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Uchwała zasadnicza Sejmu wileńskiego.
D e k la ra c ja  S ejm u wileńskiego.

Wił NO a0 hittgu (Pat.). l/ciiwał:i asadni- 
•cza p n }  jęta został j  96 gio lami przeciw 6 wstrzymu­
jących mc od głosoWajtia. Wstrzymali się mian u wi­
cie od glosowania PPS. oraz grdpa Mickiewicza. 
Po żakomunikowanui wyn&u uchwały Mtezj roy po­
słowie powstają z iniej.si' i odśpiewują „Rotę''. 
Trzej posłowie zawieszają w sali nad marszałkiem 
sztandar Rzeczypospolitej Polskiej. Publiczność 

.zgromadzona przed gmachem sejmu u znosi okrzy- 
ki, orkiestry grają liymn narodowy.

WII.NO 20. lutego (Pat.), chwała orzeczenio­
wa %■ przedmiocie przynależności państwowej Zie- 
in.' Wileńskiej z  uwzględnieniem przyjętych przez 
Seim p ap ra^k ) jest następująca

W Imię Boga Wszechmocnego, .\ly Sejm w 
Wilnie wolną i powszechna wolą ludności Ziemi 
Wileńskiej powołany, pchnę praw uo stanowienia 
o losach tej ziemi posiadający, pomni na wielowie­
kowe węzły, co aktami w (jorodle i lublinie w 
tich wiłach Konsiytucyi majowej z Maku 17b! u ko­
ronowanym i ziemie, nasza z PoBką na mocy do- 

Ibrowolnycft umów w jedno połączyły, oraz na 
krew ojców naszvch ofiarnie przelano w  walkach 
harodu po nieszczęsnych Ojczyzny rozbiorach, skła­
dając hołd męstwfu i poświęceni;.' żołnierza polskie­
go. synou i tej ziemi Józetowi Piłsudskiemu, bo­
haterskiemu czynowi generała Żeligowskiego, zgo- 

ne z prawem narodów do stanowienia p  sobie, 
♦  imienni ludności tej ziemi, jej żyjącj’d i i przy 
^ łych  pokoleń, mając na c**Iu zabezpieczenie jej1 
ł-olrio>ci i wJNechstfunnego matcryulnego i du­
chowego rozwoju, — na posiedzeniu 20. lutego 
1922 uchwalam^ i stanowimy;

1) wszelkie węzły prawno-paiistwowe narzuco­
ne nam nrzenuwą przez państwo rosyjskie nwiżamy 
^  bezpowrotnie zerwane i nieistniejące, jak rów- 
n,eą Odmawiamy Rosvi praw* ingerowania w spra­
n e  Zleini Wileńskiej; *
, 2) roszczenia p rawn o - pa lłUfaro we do Ziem: Wi-
B^nkiej zgłaszane przez "republikę, litewską, któ- 
c. znalazły swój wyra* w traktacie lilewsko-so- 
** kim z dnia 12. lipca 1920, jakoteż wszelkie in- 

e> ■c<drzueamV • na zawrze uchylamy;
2) stwierdzamy 'u Tcry.ście. że nie uzn miv żad­

nej decyzj i zarówno o losach naszej ziemi jak i 
w sprawie jej wewnętrznych urządzeń, powziętej 
przez (O.yimiki obce wbrew naszej woli;

I) Ziemia Wifertska stano* i bez warunku* I 
zastrzeżeń merozdziełna część i Rzeczypospolitej 
Polskiej; ;

5) Rzeczpospolita Polska posiada pelin i wy- 
lyiczne prawo zwierzchności państw owej nad Zli -* 
mi;* Wileńską;

b) właściwe władze Rzeezypospoliti j pbiskiej 
posiadają jedyne i wyłącme prawo stanowienia 
o ustawach,, i urządzeniach Ziemi Wileńskiej zgod­
nie z Ronsb, tucvą. Rzeczypospolitej Polskiej z 17. 
marca 1921

7) wzywairn oeim ustawodawczy i raad Rze- 
C'ypospolitej PoBkh-j do nalycluniasiowMg.) *wy(- 
konywauia praw i obowiązków wypływających z 
tjtu lu  prz’ itale mość* Ziemi Wileńskiej do Rzeczy­
pospolitej Polskiej. 1

Bt zmienia formuł- arztoamłow **s P. P S.:
\V1L NO 20. lutego (Pat.). Wniosek formuły 

o.’/trzeniowej PPS. bi-zmi Wysoki Seim uchwalić 
raczy; Smserenny Sejm Wiina na podstawach de­
mokratycznych i w warunkach* niczem nieskrępo­
wanej swoborly powołany w tm eniu ludności Zie- 
jn< WiłcńkHrtj i (w imyśl jftrawa ludów do stanowie­
nia o sobie, uchwala i fetanowi

1) Ziemia'Wileńska zrywa wszelkie węzły pra- 
wTiO-naństwowe narzucone jej przemocą przez pań­
stwo rosyjskie i Odrzuca wszelkie prawa Rosy i do 
ingerowania w  spnroacn Ziemi Wileńskiej;

2) Ziemia \vilcń.ska Odrztkua wszelkie roszcze­
nia zaborcze ze strony republiki litewskiej, a w 
szczególności roszczenia, oparte na traktacie litew- 
sko-rosyi-kiru z 12. lipc-i 1920;

3) Ziania U ilenska łączy się z Riecząpospotitą 
Polsku w isdną gra w napa nst * ową calośc, daiąc 
ten; wyraz niezłoinih.j woli ludności Ziemi WiWi- 
ski< j m

4) Ziem'a Wileuska oświadcza z całą stanow- 
czuścią, /.e żadnej decyzyi przez czynniki obce { 
wbrew mniejszei uchwale Ziemi Wileńskiej narzu­
conej, ani sama, ani ludność nigdy nie uzna.

P unkty fconferencyi g e n u e ń s k ie j.
f’ĄRYż. 20, 2. (Pat). WBK. Według donię- ' - - - -

Rran3 ”^ anna<L" z Londynu, ustalił L  Gcorge pro- 
haiu^, ikonferencyi genuę i i sieje j. JaJcu trzy

Jwa-ouejsze punkty uważa L. Georgo:
.sjnv ; Tłll v'<ir'r T rau’vą a Anglią musi' dojść do 

ulTati a* głównych pu.ikta.h;
' -'nferencyę gcsnrensJra należy u>vażae za

pierwszą z całego szeregu konfeeeaoyi,- któ*« się 
maja odbywać eo 6 m i e s i ę c y ;

3) w stosunku do Rosyn' ialcża’oby się poro 
Zumice w ten sreosób, aby z Rosyą nawiązać 
najpierw p r y w a i . i e  s t o s u n k i  h a n d lo w e j  
a ofieyałne tra wal-f:ye odłożyć do czasu, w k ia  
rym sie okaże, &  int rasy prywmlne się pow,odły

III llfPSl I.

D< siedzenie Rady finansooiej,
bm ) f Sp AWA. 20 lutego (A. W'.). Dnia 1S.

V V; J 5 ę w mibisterstwie skarbu posie- 
^OM,veh V ,,in i,SOwc-  7 udZ'Ułem posłow sej- 

i .  ^JOelegowarijeh specvalnie prze  ̂ Sejin. 
10 em obiad było osUtecznp zaialwieaic

i ■
zasad postępowania iządu przy prowadzeniu 
rokowań w sprawach w a lu tow ch  i bankowych 
dotyczących G. S , które po spodziewanym w 
tych dniach przyjeżdzie delegatów rządu nie­
mieckiego do Warszawy będą dalej prowadzone.

0 uznanie jtraktatu ryskiego przed konfąrency? 
genuaiiskii. — Komisya ekonomiczna p Wieniaw

skiego —  Sprawa Galicyl w sch oan n j,
Na sobomiem posiedzeniu Komisy i Spruw Z«- 

fcjrankornych zabrał głos p. Sk<nnunt,
Lxpoee Skimunta.

Najważniejszą obecnie sprawą, zaprzątając.- u 
Wagę całego świata jest konfereneya genueńska. Za 
MicinK-jern naszem dążeniem jes* ftby Rolska no tej: 
konterencyi nie była odosobniona, lecz wystęrowałrf 
łącznie z jakąś grupą naństw. Dążymy do uzgoc 
nienia postępowania naszego z jednej (strony ł fraits- 
cyą Uzech^my, i 'Rumunią, z drogiej — z państwa 
mi bahyckiemi-

* Uderzyło nas, ze orograi.. konArencj i teat nie­
jasny, rozciągliwy i ze przeto konferencja grozić 
może wielu niebezpieczeństwami, a w każdym ra­
zie niespodziankami- Dlatego 25-go stycznia Min. 
■zwTuoiłc się do posłów naszych w Paryżu ^radz^
1 Bukareszcie aby przedstawili odpow iedn an rzą­
dom te możliwe n ieb^ .ecze  nstwa i sprecyzowali 
postępujące punkty: 1) domagamy się nienrruszal- 
*noś<. traktatu wersalskiego. 2) rownonzędnośni 
państw w ^prawie odbudowy, 3) wyłączenia zobo­
wiązań, któreby naruszały samodzielność państw 
na rzecz konsoreyum odbudowy.

W pierwszej połowie maica ma się oclbvć 2ja&fi 
ministrów spraw zagr.: polskiego, łotewskiego, r-  
ston -kiego i finlandzkiego

Domagamy się dalei. aby o ile odbędzie się 
przeeiwstępna naracia ekspertów, dopuszczono do> 
niej Polskę) i małą Fntentę

Iżoiringamy .się również uznania traktatu ry- 
.-kiegn przed Komercncya w 'Genui.

Konferenryi nie mcżua się spodzjewać przea 
Wiekatiocą. ,

Przechodząc do innych spraw p. Sb'rmuht 
shnerdza, że dopiero podpisanie umowę' handlowej; 
z Francyą pt»:iąg-a za robą wejść, e w życie umowj 
politycznej i konwencyi wojskowej.

O umowie polsko-czeskie; p. Skirmunt mowi 
mętnie, zapewniając tylko, że sprawa Jaworzyny bę­
dzie załatwioną kom Drom isowo.

Cd do Ga. cyi Mschodniei — mamy dane, że 
me będzie ona przedmiotem obrad w Genui. 

Sprawa udzielenia Galicy i Wschodniej „autonomi* 
kulturalnej'' jest w „toku badania", ale Rząd je*t 
zdania żc nic należy z tem ibecnie występować

W sprawie wileńskiej Rząd, jak dawniej, kieru 
je się dwiema wytycznemu 1) należy uzależnić de- 
cyzyę od decvzvi Sejmu wileńskiego. 2) wzglę­
du na położeni** międzynarodowe, należy spełnić 
jiewne minimalne wainnki: dwustronność rnnow  
z Ziemią^Wileńską — Ziemia Wileńska będzie mia­
ła swój statut polityczny-
, P. Skirrmint zwraca iwage na to, żc Rząd an­
gielski wcielenie, Wileńszczyzm* bez zastrzeżeń trak­
towałby jako aneksyę- Nie idąc ślepo za opinią 
mocarstw *-zeba się z  nią jednak poważnie liczyć

Dyskusja.
1 Rataja nieix>k<ą> w najwyższym stopniu spra­

wa traktatu ryskiego i zwłaszcza Galicyi Wschod- 
hfcj. Ta sprawa nie nąoże być bez kenca cawarta.
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Monumentalny «na-ykaa:>ki film sensacyjny ekscentryczny w 6-ciu aktach p. t

TP JEMNICZY DZEMS
osnuty ua tle przygód fakira indyjskiego Tajgo-n Gopaia pu m-st. powięści .Nirwana11. Rzec/ dzieje się w chińskiej 
dzielnicy Nowego Jorku. Na to dzido ekranu złożyły suj wyobraźnia twórcza i pełna smaku rez.yserja, rozporządzająca 
wszystkimi skarbami nowoczesnej techniki sztuki kmematograncznej i całym zespołem dobrze zgranych artystów.
O b n z  t e n  w y ś w i e t l a j ą  ó d  K in o t e a t r y  „ \ V A l v S £ A W A “ X » W A N D A * * .
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Dlatego największy nacisk 'tr?<*ba kłaść na traktat Polska zajmie stanowisko, 
ryski i tlrmogać się jego uznania przez mocarstwa, chcieli na nas zwalić.

gdy część ich będą

P. Skarbek jest bardzo zadowolony żc teraz 
jest cicho ze sprawą Galicyi Wschodniej

P. Scyda: Nie nasza jednak jest rzecz^ pciiać 
do pozytywnego rozstrzygnięcia SDrawy Galicyi 
Wschodniej. Natomiast musimy się zabezpieczyć, a- 
bv nic była rozstrzygana na Jconfereucy i w Genui 
w S[xjsóo negatywny. Zaniepokojony jest tajemni­
czością obrad komisy i ekonomicznej p. Wieniaws 
skiego *

Iow. Lieheimarm. Nie można być pewnym, 
że sprawa Gabcyi Wschodniej nie będzie poru-

Ks. I utosławski: Widoczntm jest, że Sowiety 
i Niemcy pokłądają wielkie nadzieje w konterencyi, 
żc liczą na to, iż Niemcy.będą decydowały przy 
odbudowie gospodarczej Rost i, a Poiska będzie 
wciągnięta w orb.ię Niemców, Przygotowania, któ­
re odbywają s :ę ]>o<| kierunkiem p. Wieniawskiego, 
budzą w nim z lego stanowiska wielki niepokój, 

Iow. Per! gadza sir, że powinniśmy uyć po­
informowani o ekonomicznych planach i 'zamicfze- 
niach komisji p. Wieniawskiego. -Przewodnią my­
ślą w układach ekonomicznych jiowiimo bvć to, 
aby nie wiązać się jednostronnie na .podstawie tyb

v o n a  na l omu-encyi. Dlatego Rzad polski musi); W  ((},  noj . - f / , nvd  ^  to «nas ,W  d td c
n*ec przygotowany pro^am . Na^orszą pohtyką k o s z & w & N i t  należv poz.w dać', aby W czy im,

, w tej bpiawne-.estdniejmieć piogranKiti i Jnir In te robie, - - 1 . . .
P. DuLanowlcz: Nie należy wysuwać sprawy 

Galicyt 'Wscnodnicj ani w Sejmie, ani w prasie,
nie układać projektów, a wszystko pojd/ię dobrze, 
bo ludność na krrtach cha tylko spokoju.

P  Kanrieinedti pyta, czy p. Min. spr. zagr. do­
radza w strzym anie wewnętrznych reform w G-a 
licył Wschodniej.

P Rataj jest zdania, że sprawą Galicy i Wschód- 
niej należy zająć się bardzo poważaiie. Nirbezpic- 

^czeiistwo ,nter wmcyi w tej sprawie mocarstw wca­
le nie jest zażegnane. Mówi o traktacie w SevrcS, 
-odmawiającym Polsct Galicyi Wschodniej, a świe­
żo przez Francyę zarejestrowanym w Lidze Naro­
dów Domaga się ostatecznego wyjaśnienia, czy: 

, go kio z przeds.awreteli Polski podpisywał. Wska­
zuje drobny, ale charakterystyczny szczegół, że w 
Min. spraw zagr. niema egz. tegó traktatu.

P. Skirmunt oświadcza, że od początku swrgo

państwo u -nas miało przeważne wpływy, gospo­
darcze, bo to uzależniłoby nas całkowicie. Powin­
niśmy utrzymywać stosunki gospodarcze ze wszyst­
kimi krajami, bo tylko w ten sposób ustrzeżemy 
się niewoli ekonomicznej Pomimo sojuszu /  Fran­
cy ą, z natury rzeczy będziemy handlowali mjwię- 
qęj z sąsiadom jak Niemcy, Austrya, Czcchosłowa 
cya, Rosya. Wolny tranzyt jest koniecznością, je­
żeli mówi się o międzynarodowem współdziałaniu 
dlai odbudowy Europy-.

P. Skirmunt pragnie nasze sianowisko poli-

toczne oprzeć na obronie nienaruszalności Ira ’t i~ 
tu wersalskiego Ale o ile tcu . traktat stanowi dla 
nas podstawę w stosunku do Niemiec, o tyle , a- 
wodzi w sprawie naszych granic wschodnich. Sia­
nowi bowiem, że te gtanice wyznaczy tritenta Nie 
przypuszcza, abv F.nfenta przed konfereticyą uzna- 
łit traktat ryski, a tern mniej stan rzeczy w Gali­
cyi Wschodniej. 1

W końcu tow P a l  ostrzega przed zbytnim 
optymizmem co do stosunku Sowietów podkreśla­
jąc zwłaszcza wojownicze mowy l .ockicgo. i do­
magając siy aby Tolska wystąpiła z protestem prze­
ciwko tym* widirzęmom militarysLcznym.

P Rossci domaga się od rzedli, aby starał 
się o uznanie traktatu ryskiego przed konferencji. 
Rząd musi mieć przygotowany — przynajmniej w 
głównych zary'sach — statut dlą Galicyi Wschod­
niej. Lepiej, dać własny statut, nig otr/yrnać gc 
z rąk Ententy.

ks, Teodorowie/' ...Aresztowania robią dobre 
widzenie na chłopach ulsaifmkich, ponieważ prze­
konywają ich o sile włndzt polskiej. Pewien wyjt 
móvif, że nalcżałobs aresztować jeszcze tych i 
tych, a będzie .ątokói we wsi. Gdy w ten sposób 
uspokoi się ludność — można będzie porozumieć 
się z Ukraińcam

P. Daoski: Konferencja jest pożądana i ko­
nieczna. Zapewne głównie będzie się zajmowała 
sprawami' ekonomicznemu

Poincare pdstawił dobrą zasadę, że istniejące 
T.ikbity nie mogą b \ć  zmienione na. honfereucvi 
gt mieusiciej. Wychodząc z tego założenia, powin- 
niśray Żądać, aby traktat rysk: został zaliczony do 
tych, .których nie wolno zmienić na konferency:.

P. Damski przypomina, że swggo czasu (zape­
wnie p. Dąbski mówi o czasacu S,puchy) Włochy 
zgadzały sic uznać przynależność Galicyi Wschod­
niej do Polski, pod warunkiem, że Polska wcppwic 
się stanowczo przeciwko Uab.-óirgom, P Dąbski 
pyta dlaczego tego nic ucz\niono. '

Dalszy ciąg dyskusyi w środę poooł

O s trz e js z a  c e n zu ra  filmowca.
konfereneyi w ministersfwie spraw cceror

WARSZAWA, 20 2. (Pat) Wydlział prasowy 
nóni.stersLwa spra^v wewnętrznych komunikuje: 

urzędowania Tiył zdania, iż należy przeprowadzać Dnia l8 bin odbyła się -\y'ministerstwie spraw we- 
loonkretne ustawy dla zaspokojenia potizeb Ukra- wnctrznych komtereneya pałam zaoiąguięAta opi ii 
(ńcówT, i łże należy Galicyi dać statut autonomiczny, w sprawie cenzury filmów k iuomatograf i cznyc n 
Ale ta spraw* jest niezmiernie trudna z przyczyn tpesca kryminalnej ze względu na trudną eytuacyę 
wewnętrznych./ wobec rozbieżności zdań i pcgią- tej uenzury, uCakowanoj z jeemej strony przez otfi- 
dów. nię publiczną za rzekomą zbytnią pobłażliwość,

P. Dębski pyta o długi dawnej Rosyi o jakie z drugiej zaś strony przez właścicieli biur fcSjue-
MMBŁJflMBte aWBMBIMHIłSS8BBB8 .

matograJicznych, kiórzy narzekają na  Straty, spo­
wodowane zbyt ostrem  k  wai i f i ko v. a/iieru o b razowf 
Przed1 kónferencyą były wyświetlotke nitditóre cha­
rakterystyczne obrazy o  tre sd  mniej lub wtecej 
kry Tonalnej co dkto tem at dia szczlgółowTj dys- 
kusy. K m lerancya wy-powicdztaia się jedhoruytr 
nie za stuaowąaiem ostrzejszej cenzury dó fik nów: 
o treści krym inalistycznej.

wsusei

UPTON SINCLAIR.

Itemm
PRZEKł AD Dr FELICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Człowiek ów pociągnął Meisnera do stołu 
w głębi lokalu, i wypytywał o  zamierzony kie­
runek działania, o  związki zawodowe i ich przy­
wódców.

Człowiek ten twierdził, ze jest socjalistą, lecz 
Meisner mieł co do tego wątpliwości; czymł on 
rączej wrażenie organizatora związków za w o do 
wych. Opowiadano sobie, że rozmaite związki 
zawodowe mają zamiar wniknąć do obrębu sta 
rego Granitcha. Prócz tego była także „Grupa 
Niezawisłych robotników“ z programerfi jednego 
wiaikięgo związuu zawodowego

Meisner opowiada’ dalej, że ów tajemniczy 
nieznajomy oświadczył swą gotowość postarania 
się o pieniądze celem poparcia strejku robotni­
ków fabryki „Em pire11. Nowe zakłady miały być 
w najbliższym czas.fi w ruch puszczone. Napły­
nęły już liczne rzesze robotników, była fo więc 
chwila odpowiędnia postawienia żądań ośmio­
godzinnego dnia pracy i mmiinainej prący sześć­
dziesięciu centów za godzinę.

W ten soosób można Dędzie zarabiać huk 
pieniędzy a jeżeliby zamierzone pismo tygodniowe 
,Rubotnik“ zgodziło się poprzeć tę akcyę, możli- 
wehy było rozpoczęcie wydawnictwa juz w na­
stępnym, tygodniu.

Główną rzeczą było tv!ko zachować całą 
akcję w tajemnicy; Meisner mógłóy się tylko 
zwier_yć ludziom „nawskroś czerwonym1*, którzy 
byliby gotowi do czynu i me zdradziliby, skad 
pieniądze pochodzą. Jako dowóa. ze ma poważne 
zami ry, nieznajomy wyjął z kieszeni paczkę 
banknotów i wetknął Meisnerowi z póitu/.ina 
dziesięciodoiarówek w rękę; tylu Dieniędzy mały 
dozorca z fabryki szklą nigdy jeszcze nie mial 
w ręce!

M asner poka-ał banknoty a Dżym wytizesz- 
czył oczy. Byłą to w istocie nowa strona wojny 
— dziesięciodolarowe banknoty na propagandę 
socjalistyczną napotkać w tylnym lokalu szynko­
wym!

Jak się nazywa ten nieznaiomy? Gdzie 
mieszka?. '

Meisner obiecał Dżymowi, że go z nim z a ­
znajomi; azybko połknęli wieczetzę i wyszli, 3

Jerry Coleman wyrmemf kuka szynkowni, 
w których można go było znaleść i w istocie 
spotkali go w jednej z nich.

Był to młody chłopak o gładkiej wygolonej 
twarzy, którego Dżym byłby wziął za detektywa, 
lub szpicla

Znał nn tego rodzaju ludzi z dawnych cza­
sów. Był dobrze ubrany i miał starannie utizy- 
mane paznogcie, na co robotnik nie może sobie

D ozw olić ; nie wygladał jeanak na zarozumiałego
i prosił by go nazywali po imieniu.

Rozmawiał przez chwilę z Dżyrriem, tyle 
tylko, aby mieć o n.m wyobrażenie, poczem 
wręczył mu również 'Kilka banknotów i wezwał 
go, aby się rozejrzał za innymi ludźmi godnymi 
zaufania. -

— Nie byłoby dobrze, gdyby jeden tuiał zbyt 
uużo pieniędzy D rzy  sobie; to mogłoby obudzić 
podejrzenie Należy tę sumę ro/.ozielić między 
rozmaitych lobolm ków amunicyjnych, przezna­
czy ją na zgromadzenia i na tygodnik. Jeżeii 
Diem ądze wyjdą, można*będzip zaczerpnąć now ych  
funduszów z tego samego źródła

— Co znaczy tan* z «ego samego ź ró d ła ? --  
zaoytał Dżym

Jerry Coleman zroolł dowcipną minę i przy* 
mknął iedno oko

Po chwili namysłu postanowił zdradzić ih1 
tajemnicę, jeżeli mu przyrzekną, że bez jego z«* 
zwolenia nie wydadza się przed nikim. PrzyouiC ' 
cali mu to. a Jerry oświadczył, iż jest o rg a n iz a ­
torem amerykańskiej „Labour Federation", kiórh 
uchwaliła zająć się zorganizowaniem robotników 
amunicyjnych i wprowadzeniem ośmiogodzinnego 
dnia pracy. - V

Jęst jednak rzeczą bardzo ważną, ażeby przed­
siębiorcy me dowiedzieli się o tern, można zateh 
rzecz tę powierzyć tylko tym, których CoIeiti“r 
uzna jako godnych zaufajiia. y j/

Do Diyma i Meisnera ma zaufanie, niecha. 
więc wiedzą, że za nimi stoi wielka organizuj3 
Która icn popierać będzie, Dez wzg’ędu na koszt3.
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T A D E U S Z A  RITTH EfTA wspaniały dramat życiowy w 6 aktach „ZA WINV BH4TA".
mm

id p jiiw n iK e  ism iap f  Rosy^<
Zbrujne przygotowania do odparcia „napadów bandyckich1'*

ST05KWA, 20 2 (AW> Dnia 18 bm. t o z -  
p o c z ę t o  w k o s y f  m o o i l i z a c y ę  k o m t f  
m s t ó w ,  urodzonych w lata h 189», 1900 i 1901 
Według mimcyacyi urzędowych, inobiiizacya nia 
*ia oelu prz, prawabzo ie  mttjizywnej propagand}' 
jormuCstyczn ą wśród < zerwonej armr Mobi- 

Uzncya przeprowadzona zostanie również i na 
U k r a i n i e .  Jednocześnie na kolei murmański aj 
z m o b i l i z o w a n o  b a o n y  k o l e j o w e

Wedhrg wiarygodnych irformacyi w  komjsa. 
ryacie dróg i kranumikacyi otrzymali pouYny roz. 
kaz mobiLiaacyi wszyscy urzędnicy z wyjątkiem 
t  zrw pracowników odbnwiedzminydh.

FonaJto szpital w Briansku otrzymaj rozkaz 
przygotowania łóżek dla ewent. przyjęcia 6000 
chorych Zarządizcna te tłumaczone są dwojako 
Jedni otrzymują, ze sowiety g r o ź b ą  za  k io - 
c e n i  a p o k o j u  chcą wymodz na entoncae ter­
minowe zwulaUe toonferencyi genuońskjej 1 ud ry. 
linie Rosyi pomoc: dco onucznej; dirudzy widzą 
w rych zarządzeń iadt uróbę wtodż sowieckich' 
w k m inka przyśpieszenia dowozu żywnoś; J!a 
giibent-i ętodujęjcych i  wzmożenia akcji a t iw r i  
czej. Pierwsi 'Erasadn ają swe twiercfear.fci syste­
matycznym przerzu-Adem wo.sk w kierunki, za.

chodium: drudzy zajprzeuzają wieścroni . r , .  
n;czych zamiarach Rosy., wskazując |«kc przy­
kład d mobil izauyę młody ch ohoerów

MOSKWA, 20. 2. (Pat). „IzwiasEa", omawia­
jąc w artykule wstępnym obecną sytuacyę Ro­
syi sowieckiej, cfoch xŁz« eto wniosku, że chociaż 
wszystkie próby zbrojnej jnierwency. w Rosyi 
zakończyły się fiaskiem to jectoek nie należy 
jadać, ze zwoiemucy tef polityki zerwa!; z rift 
już raz na zawsze. Ostatnie przykłady te) poli­
tyki — pisze dziennik — dala ram Karelia, na 
Dalekim z*s Wschodzie Japończycy, ktorzi w dal. 
jzym ciągu zbroją białe banuy do walk. prze­
ciwko nam acżkolwicfc tendeiwy* ugodowe w.kie. 
runku zadarcia z Rosyą traktatowi będą górą, 
nemn c] jednak n a l e  ż y  z a w s z e  b y ć  p r z y -  
g o  t o wa ny j m na n ’ e s p  o d z  i a  nkff w po- 
s t a c U z b r o j n y e h  n a p a d ó w  b a n d y c k i c h .

Dziennik wspomina o  r z e k o m n m  f o r m o ­
w a n i u  s i ę  w P o l s c e  (?) pod  wodzą ofi­
cerów rosyj. (kich w  rodzaju bałachowicze i Sa- 
winkowa,

Poza tem — pisze cfcienmk — Wnangtowcy, 
zgrupowań, na B?łkanie, nie zaprwn nają ó swojch 
dawnwh nlaracn

Czy traktat ryski ma tylko zna­
czeń e „piatonficznał< ?

* ,Wjjererf*' nie uznaje traktatu ryskiego i prze­
ciw jego j ostanoWientnm protestuje ustawleźcie 
na swych szpaltach. W  najświeższym artykule sta­
ra się wywieść, że oaly trakril jest tviko świst­
kiem papteri/*, nie .mającym żadnego znaczenia 
w jruedżynan^towę} polityce- Zwłaszcza art. 111 
traktat*, który stwieadka „zrzec t. nic sie ze stro­
ny Rosy1 i Ufeffeiny wszefeich praw i pretensy, 
db ziem położonych na zachód o i  wyznaczonej li­
nii gmnicznej^ wetf.ug „Wpcreuu11 w tuczem r.ie 
przesądza praw Pol ki do tych terytoryów, przv-| 
ue rn  organ lwowskich ukr radykałów argumen­
tuje nasiępuiąco-

„Przw.ievMszystk.1em zrzekać się — nie znaczy 
i tzoawrać stanu posiadania. Am Rcsua ani Ukriina 
nie złożyły tego oświadczenia dlatego, żeu:, sza-|

nowalv ^asadę i słuszność nołskuch żądań tecar 
zostały dc tego zniewolone okoL rroiośdam Nic- 
pOwudzęgaŁa pod Warszawa. poJw d polskich 
wojsk. I groźba óalsz*ą wojny — wszystko to 
zmusiło je dt> ustępstw, nawet do tego „plato- 
mcznego oswiadczei. a‘‘ (!).

Po drugie, zrzekać się można tyłka tego, co 
się posiada. Ani Rosya anf Ukraina te były po­
siada czam Galicyi wschodniej, Co prawda, układ 
londyński przysądził ją byłej carskiej Rosyi, ple 
tylko przez krotki czas pozostawała pod rosyj­
ską wojenną okupacją i z powri rem dostała sie 
Ą«stryi‘A

Z tych wywodów wysiikałnbjy, ze Gallilhi 
wschoanu. aoiychczas prz> należ1,- — do Austryj, 
gdj'ż wprawdzie Austrya również .okolicznoseia- 
m została zmuszona db zrzeczenia się jej,’ ale 
zrzeczenie nie oznacza jeszcze, że się uznaje ćzyjs 
stan posiadania'-'. Natomiast Austrya. w myśl

i) i ! | ■ 1  ̂ ł
„Wperedu”, byta prawna posiadaczką GaJicsf 

wschodniej, choc kiedyś Polskę zmuszona była 
okolLcznoścuun zrzec się tego kraju i choć zrze- 
c^mie się nie oznacz.- uznaaiia stanu posiy danja, 

Dziwna, oo najmnio,, argun*entaci'a, ktoref so- 
fistyua ni^tylko n-czegr* nie dowoazi, ale nawei 
potyk? się na wlasnycn wywodach. Zd|>omocą 
niej możne po(ptzekr»-ślać wszelki^ zasady i . 
wszfctteie układy, na szczęście tyliko.. paatonitrouu

Jerry przypuszcza naturalnie, że z pienwdri; otrzy- 
bianych zrobią uczciwy użytek.

— Do djabla! — zawołał O ż e n i nm^cóż 
nas oan uwazasz ? Za ło trów :

— Nie, ~  odparł Colernau, zbyt dobrze 
znam sie na ludziach.

bżyrr dorzucił zajadle, że czrowiek* któremu 
^leży na pieniądzach, me zaimuje się agitacją 
socjalistyczną. Socjaliści mogą się pochwalić, żt 
ani robotnicy, ani urzędnicy ich nie są przekupni. 
p an Coieman, właściwie Jerry, otrzvma pokwi- 
łowanie na każdy wydany dolar.

Tego samego wieczora odbyło się zgrom a­
dzenie komitetu propagandy, składającego się 
2 szesciu naiczynniejszych członków 
. Dżym i Meisner pospieszyli na to zgroma 
■zenie, z uczuciem jakby to nowe bogactwo wy­

palało im dziurę w kieszeni. Oświadczyn komi­
tetowi, ze fabrali pieniądze na propagandę i po- 
°żyli przed zdumionj mi towa^yszam i sto  do­

larów
Przewodniczący kom»teft otrzymał tego dnia

hiura partyjnego w Chicago n o ^ a  broszurę 
2ij ‘ytułowaną: „Nakarmcie naDrzód Amerykę!" 
Pismo to w masowej sprzedaży było bardzo <a- 

dwą tysiące egzemplarzy za dolara. Z pie- 
yjędzy złożonych przez Dżyma zamówiono na- 
och rriis t telegraficznie dziesięć tysięcy egzempla- 
J 1 ócz tego biuro chicagoskie zaproponowało 
ysłać towarzysza Seamana. który napisał książkę 

Przeciw woinie, na dwa tygodnie do LeerriHe,
y miał co wieczora odczyty. Grupa miejscowa 

* Maku pieniędzy odmówiła; teraz jednak mogła

Dozwolić sobie na wydatek pięćdziesięciu dola­
rów. Plan Gerittyego mógł również być urze­
czywistniony. #

Organ.zator ten odbywał zawsze w środę 
i niedzielę zgromadzenia na ulicy. Gdyby otrzy ­
mał piętnaście dolarów tygodniowo na pomocni­
ka, te zgromadzenia mogłyby się odbywać co 
wieczora.

John Meisner zabrał głos, Dostara się o tych 
piętnaście dolarów, jeżeli ucjiwała zapadnie na­
tychmiast. -

Rzecz została uchwalona

V.

Po zgromadzeniu Meisner i Dźym odbyli na­
radę z Gerrity’m, Sch. eidPem i towarzyszką Ma- 
rją Allen, członkami komitetu prasowego.

Dżym opowiedział, żet spotKali crgamzaiora 
związków zawodowych -  nie wolno mu zdia- 
dzić jego nazwiska, może ich z n;m zaznajomić— 
i ten gotów jest dać pieniądze na „Robotnika11, 
jeżeli reaaKcya zobowiąże się wysunąć, tako 
pierwszy postulat strejk robutników „łimp:re“. 
Czy mogą przyjąć na siebie to  zobowiązanie ?

Towarzyszka Marya Allen zaśmiała się i wy­
raziła najgłębszą pogardę dla tych, którzy badaj 
na chwilę wątpić o  rem mogli.

1 t /-1 ,(C. i  H-)

typipm zrIżRi cen njarszacDsItich na 
giełdę zBożuwą voz linroctie.

LWÓW, 20 (A, W.J. Zebranie dzisiejsze giełdy 
zbożowej bardzo licznie odwiedzane, popyt za 
żytem, zresztą sytnacya niezmieniona, Trans­
akcje w życie .i mące. Sygnalizowana z War­
szawy zniżka cen na razie na taigu tutejszym 
nie obniżyła się, natomiast sDOwodowaia rezerw ą  
w zakupach hurrownych.

JAK GŁOSOWANO NAD WNIOSKIEM PPs.
WILNO 20 lutego (Pat.). Pr7ed gtosowaniern 

nau drugim z kolei wnioskiem uchwały zasadniczej 
mianowicie wnioskiem PPS., - isłowie Abramowicz 
(demokrata) i Stesłowicz (PSL) oś^adczają. ze 
kluby ich zgadzają .się z formułą PPS, pragnąc je­
dynie, aby uchwala zasadnicza, która oo do tre­
ść! me odbiega od formuły PPS — przyjętą była 
jednogłośnie, kluby te iednak przy glosowaniu nad1 
wnioskiem PPS, wstrzymały się od głosowania. 
W  gipsowaniu za wnioskiem PPS. wypowiedziało 
się 0 posłów, a £o 3 socjalistów, 5 z  Wyzwolenia1 
ą 1 z PSL. 13 wstrzyma (o się od głosowania.

  —
ROKOWANIA NIEMIECKO-POLSKIE.

BEPNO SZWAJCARSKIE 20 lmegc. (Pat). 
W podkomisyi dla spraw mniejs|osci narodowr\r.h 
uic usunięto dotychczas różnicy poglądów panu­
jących pomiędzv delegacjami w noszcztgólnych 
kwestyach ochrony mniejszości narodowych. Os­
tatnio na Dorzadckfibrad weezfa spraw? szkolnictwa 
oraz języka w sadownictwie i administracji, jako- 
też sprawa sprowadzania niemieckich lekarzy i 
sióstr miłosierdzia dla niemieckich instytucji doę 
brocrmnych w polskiej części O. Slasfc.

*  —

KOMtSYA WASZYNGTOŃSKA DLA SPRAW 
SPŁATY DŁUGÓW PNTENTY

PARYŻ, 20. 2. (Pat). WBK. óbnos. z  Wa*- 
szyngtonui żt knmisva ma:oca obrad^.wmć u-* spra 
wie spłaty dnfgow państw sprzymierzonych, skJa- 
ub się z 3 g lonków  gabinetu Hughesa, Mrdloira 
i Hoovera praż z jecńcgo ‘serictoro i jednego de>- 
putowanego Komisya rozpoczyna swe praoe w  
poniedziaiek w Wasżyngtomo. k tóry będzie stałą 
jej siedziba. Jest ,cdńak tmawdotr d  r>ne, że człon. 
kmvie komisyi udadzą się tałeże da Europy oclełtr 
bliższego zarsoznania się ze oprawą

^ *

AMERYKAŃSKA POMOC DLA r o sy i ZALEŻ­
NA OD WYNIKÓW KONFERFNCYI (lENUEK- 

SK1EJ.
MOSKWA 20 lutego (Pat.). Ameryka -świa­

dom iła rosyjski utząd dla ''handlu zagranicznego 
o wstrzymaniu wszystkich transportów do Rosy? 
z  wyjątkiem transjoortów żywności dla głodnych, do 
i-zasu uregulowania odnośnych spiaw na konferer,- 
cyi genueńskiej

T{6kns.

PROCES LANDRU. Obrońca Landru zwrócił 
się d& ministra spraw redliwośc z ptośbą o re­
w izję procesu M.mster spraw -odliwrości prze­
kazał prośbę tę prokuratorowi.

RADIOTELEGRAF Z RUMUNIĄ. Rauiosta. 
cj*a warszawska nawiazala bezrośredmo łącz 
rtość z RummuŁfc, <~zxxnocą rao osłacy. w Ya- 
slui.

Podpisujcie polską poayuzlię panst
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Lwów, 21 lutego. 

REPERTUa R TEATRU MIEJSKIEGO W E LW O W iE :
We środę o goJz. 7‘30 .Szkoła ż o n ', komedya w 3 

aktach Aloliera. \
W czwartek o godz. 7 30 „Trawiata*, opera.w  3 akt. 

a .  Verdiego. (Na ogólne żądanie jeszcze jeden występ 
St. Korwin-Szymanowskiej).

Po kaźdem przedstawienia wieczornem czekają 
wozy tramwajowe uo użytKa Fuol.^zno-ci we wszystkich 
kie-unkach.

i—4H—
REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uL Słoneczna.

W t środę o ‘godz. 7'30 .AiiliarderzyN operetka w 3 
aktach StelLna.

We czwartek o gnoz. 7-30 .M iliarderzy*, opeietkn 
w S sktach Stefłana.

Bilety <io Teatra Nowości sprzedaje kasa zamuwiań 
w teatrze Wielkim wejście od Ul. Legionów w azien 7aS 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w 'tea trze  Nowości 
tPasaż Hermanów)

REPERTUAR .TEATRU M A Ł tuO ’* (Gródem a 2 b ).
We wtorek o godz. 730 „Carewicz", sztuKa w Ą 

akt. G Zapolskiej.
We śitidę o godz. 7-30 „Hiszpańska mucha“, farsa 

w 3 aktach Arno ia i Bacha.
We czt.artek o godz 730 „Hiszpańska mucha11, 

farsa w 3 aktach Arnolda' i Bacha

—«•*—
KABARET „FIGLIKT* Gródecka 5. Nowo zaanga­

żowane sity.— Początek o 8-mej wieczorem.■•a*-
RhPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKĄ

Piątek 24 lutego Felicji Płntńska, pianistka.
^ -

£Vf I LIARDEK7-Y", nowa opwćtka Steffana, 
wchodzi dziś na afisz 1‘eatru Nowości. ,,Miliarde­
r z y  rozgrywaj ą"s*ę w jodiow sfcu amoryKańsitTni 
i obfitują w cały szereg świetnych . grotesko­
wych śytuacyi. Po raz jdierwszy w tytułowej roli 
wystąpi p. Smiglewaka, obok niej zaś wielkie pole 
do popisu będżie m iała p. $2częsaia. Z panów | 
główne role grają Oledizki, Ordoi i \3zymanski. 
R<*żyseimjc p. Tatrzański. Przy pulpicae uyrygenta 
p1. Scrodymki. W spaniałe nowe dśfcoricye orzy* 
gotowali pp BalK i Polityński. Tańce i ewotucye 
wkładu p. Faliszewskiego, który wraz z j*. Bur- 
kucką outanczy „Tangotuio", nowy oryginalny ta. 
nice. Nowa ta  operetka będźie uapcwmo przez 
dłuższy czas atrkeya Teatru Nowpści

„HISZPAŃSKA MUCHA1', farsa ciesząca się 
oęronmon powodzeniem, grana będzie w środę 

czwajtds w  Teatrze Małym w tej samej, co do­
tąd. obsaa-de z dyr. C tarnowskim 1 p. Tatrzań 
skfm w głównycn rolach.

Z SALI KONCERTOWEJ. Recital Ibrtepiano. 
wy Maryi Felicyt Pini iak|aj odbędde się w \ i tek 
24 b. m. Miodra artystka, uczŁmca Leszetyck ego, 
a następnie Ig. Fricdłmana i  Saucra, uchodzi za 
gran cą za wy b:t.iy talent pianistyczny Prpgram 
wieczoru o wysokim poziomie artystycznym, oraz 

osoba femeertantlu budzą w sferach muzykalnych 
żywe zainteresowanie.

PIĘKNY CZYN OBYWATELSKI. Wydział 
Tow. Bratniej Fomopy Słuch. Pohtechiiki do..osi: 
Dyroltcya Zakładów kilimkarskich we Lwowfe zło. 
żyła na momoc m iesdt. *•“ wą dla studentów p >  
Vtechniki "IwowsS jej k r  * 1'X).000 m!k„ orf*z od* 
stąpała w tych Zak jada; li pokoje dia 12 studentów, 

rzeznaczając zarazem dzięki poparciu Pana Dy1- 
rektora Ini. Langera znaczną kwotę na uiyią- 
dzenie tych pokoi, sprawienie łóżek i t. d1. Prawi- i 
dziwy, ten czyn obywa* lsk', który młodzież tecn- 
tiicka przyjęła z należytym entuzyuzmem, winien 
stać się godnym ra ił; ctowamia przykładam zroz.tr- 
mięnia ciężStiej dali b, zdamnej mŁodzjeży.

W  SPRAWIE SPÓŁDZIELNI OFICERSKIEJ.
Z powodu notatki w „Gaz. Codz." otrzymujemy
z D. O. K. następujące wyjaśnienie: Na konte- 
rencyi z p. gen. L^mezanem, jako prezesem Ra- 
ciy m.i!zr>ncaej „Spółdz-zlm'', która miała miejsce 
po wydaniu mego zlece ma celem zbadania gosipo- 
t.a iii „Spółdzielń Oficerskiej1', uje było mowv o 
j ikiemkolwitk wstrzymaniu śleotztwa wogole, a 
tylko chodziło o ko.npetencye właściwy* h o r­
ganów.

Za maczam że około dnia 28. XI 1921 r., kie­
dy Gęsi. Lącaujar uterwenjował w tej spa'awie

nit byto mowy o sprawie i«abycia skóry- po des z- 
wowej pr^ez Rade Opiekuńczą, która to sprawa 
iniała miejsce dcrpbro w styczniu b. r. — D. O, K. 
Jędrzejewski, gen. por. * t

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalacj we 
Lwowie y. dcono wczoraj za 1 dolara 3470—3570, 
marki ni^m. 14'75—16'75, lóje runi 22—24, liry 
włoskie 1/0, franki fnanc. 300, fr. szwajc. b60, 
fr. belgijskie 290, ko, czedkie 65, kor austr. 
stenroł. 0.58, kor. węg. 4‘25 ft. szfcerl. T5 500 flor 
noleuid 1250 100-rublówki carskie 225, 500 rb. 
170 mkp-

Na ez?rnej giełdzie panowała tendeneya 
chwiejna. a'

TRAGICZNY Y/YPADEK Z POWODU NIE; 
POSYPYWANIA CHODNIKÓW Przedwczoraj w 
nocy 56-letni WladVslavv Pizar, urzędnik Banku 
krajowego, przech 'ciząc chcmfnMem ko.-o óud.ynku 
w micy Mickiewicza 1 3, pośhznął sjję na nie- 
posypańym choui.ku i upadł, przyczem odniósł 
załamanie podśtawy czaszki i wstrząs mózgii. Po­
gotowie rat. udzieliło mu pomocy i" odwiozło w 
stanL n.eprzyl amnym ao szpitala

TRZY WYPADKI ZŁAMANIA RĄK. Na nie­
ci czy szczanych ch->da;kach upaaly wczoraj: Kata­
rzyna Jtanózasz, lat 27, krawczynf, Star. Rube- 
izev/sk<i i 32-letnia Anna Runan, 'kucharka przy. 
czem wszystkie odniosły złamanie Lrwej ręki. Po­
gotowie ratimtoowe udzieliło im nomocy.

ZABŁĄKANE DZIECKO. W  ul. Kościuszki 
przytrzymana 4-Ietnie dziecko, ubrane w grana­
towy płaszczyk, białą chustkę i czarne budki. 
Dziecko oddano w opieka komisaryatowh przv ul. 
Wałowej.1 . ■ •  .

UWAŻAĆ NA PODRASTAj ĄCE DZIEWCZĘ­
TA. Policyi don'esiono, że pewij mioazjency w 
mundurach chorążych zwabiają często podlotki, 
nirśwradbmt następstw do inieszłkanią przy’ ul. 
Kordeckiego. Policya prowadi, w tej sprawie do- 
cnodzenm.

UDAREMNIONA KRADZIEŻ. W  ziemskim 
Banku kredyt przy ui Jagiellońskiej tafpaec N. 
Griibelt, przeliczając przy kasie pieniądze, zau­
ważył, że stojący obol mężczyzna nakrył ręką 
paczkę cawoerającą pół miliona marek i jjgłował 
ulotnić się z Ipiern ądzmi Ujęto go i sia^erclzono, 
że jest to Dm’dro Z.atkowicz, I^fząsry 29 lat, były 
oficer rosyjski. Znaleziono przy ujm 6 670 mik i 
l̂ tOU mk. tniem. Ostadżow go w areszcie.

  —

Podziękow anie.
-  ZARZĄD STÓW- ZAWODOWEGO CU­

KIERNIKÓW WE LWOWIE wyraża tą  drc- 
gą swoje serdocznt- podziękowanie Przełożeń- 
stwu Stow. przemyślawego Cukierników, jakoteż 
tvm wszystkim czk nkom tegoż Stow., którzy przy - 
czynili się do uświcftiania i pomnożenia dochodu 
z odbytych wiaczorkow, w  szczególności W  P. 
L. Biui aszowf, J. Kurkowi Państwu Bachmarum, 
1. Koehmanowi, W  Urba.ikowo, K Zaleskiemu, 
uraz współwłaśriciełowi iirmy Cukierni ,,Lwo- 
w^anka1'.

'Za  Zarząd:
J. Lyroń,

S p r a w y  p a r ty jn e .

*OGÓLNE ZEBRANIE FARTYJNE odbędzw 
się we Lwowie w środę 22 b. m. o godz. 7 łwieuz. 
w lo ra1'! Związku prac gminnych przy ul. Ormian* 
śkicl 2 ,11. p .

Na porządku dzktuiyni wybory ma konferencję 
obwodową. Wzywa się towarzyszy aby jaK raj- 
liczniej na zebranie przybyli.

* KGNFERENCYA OBWODOWA P P. S 
WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI odbetLie się we 
Lwowie w dniach 25 T 26 mego w loka!” przy 
ul. Ormiańskiej 2, II. p  Początek kcmfeieneyi 
w sobotę 25 bm. o godz. 11 przed południem

Porządek dżiermy •
1) Sprawozdanie z dzialamośc1' komitetu ob- 

wodov/ego.
2) Sytuauya polityczna i gospodarcza
3) sprawa wschodniej Małopolski.
4) Wybór Komitetu obwodowego.
5) Wnioski. «
Z ramienia C. K. W. wezmą udział w obra­

dach konferenmi tow. DaszyńskS, Zi.einiecki i Pu- 
żak, nadto posnowie z naszego okręgu, członko­
wie Komitetu obwodowego i członkowie Rady 
Naczelnej naszego okręgu

Wzywa się wszysłkie orguibzaryć imejscowe, 
aby na ogólnych zebraniach partyjnych przepro­
wadziły wybory delegatów. Na każdych 50 człon­
ków partyi prz.pada 1 mandat.

, . Komit t obwodowy P. P, S
w# Lwowie.

* z e b r a n ie  t o w a r z y s z y  p a r t y jn y c h
W  STRYJU odbędzie się w f-zwartek o godz. 6 
wiecz. w  lokalu . Zw. kolej. Ref. *ow. poseł* 
H a u s n e r .

* BACZNOSC TOWARZYSZE W KAł USZU! 
W  czwartek o godb 7 wlecz, fdbędzie się zebra­
nie partyjne z referatem tow SŁałaka. Na po­
rządku dziennym Oprawa obesłania kmferenuyi 
obwodowy.

sekretarz.
„ J. Pysmfk,

przewoutrB-zacy.

— POPIERAJCIE „WIELKIE BfURO PO- 
SRE DN1CTWA PRACł , które znajaujo się przy 
Związku inwalidów Wojennych Hzerzypospoli- 
tej Polskiej, Koło Lwów, przy ul. Łysakow skiej 
I. 4. III. sch. I. p. Biuro pośredniczy we wszel­
kich rodzajach pracy dla swych członków, ja­
koteż szerszej P T. Publiczności, tak dla Pra­
codawców jak i dla poszukujących pracy, 

Sprawę zaiatwia się sumiennie i szybko, 
nie licząc na wyzysk * tein samem konkutu- 
jemy z lnnemi biurami.

Godz. urzędor ania od 9—1 i 3—b popoł.

X WIECZOREK TANECZNY, steraniem Ro 
botii—zego Klobu Sf>>rtow< go, który odbędzie się 
dłi> 25/11. b. r. w saii Z w itk u  Rob. Keramicz- 
nydi, u!. Zidona !. 7. Za^iitoszcnia f bilety wy­
daje oodlzicnnie od g) d  6—7 Sekret iryat Klubu 
payy ul. Ormiańskiej 1. 2, II p, '

'Różne.

OBAWA WYLEWU WISŁY POD WARSZA­
WĄ.' Z Warszawy donoszą Trwający nięmai 
pizez oały miesiąc silny mroź pokrył pot.ierz- 
chnię Wisły zbyt grubym lodem, tak, że idoęae- 
rc długie cicpto depcze mogą psrzyczynfć sje 
do ruszenia lodow, a więc na środku W islv obolu 
ga moutu hierboazia robi przeręble i o*ii>i)a po­
wiekę iccbwą pirzy Tiiarach mostu, gdzie zazwy­
czaj tworzą ,się zatory

KRTJPr WYDZIERŻAWIA ZIEMIĘ W ROSYI 
Z Moskwy donoszą: Komisaryat ludowy dJł
spraw rolnicTych prowadzi rokowani-’ z firma 
Krom a o wyuzieiżawiciuo jej kilkuset ♦ysiący 
hdttarów zimni w  Rosjo.

7

Z . rubryfcę tę Makcya me odpowiada

Specvalista chorób skórnych I wenaweriiT*iT

D r .W .L  i l lT E R S T E IH
t. elew kliniki dernatoloi. w Oeriiaie,b. sekoal siplt. piwa. 

pow róc ił i ord. Lwów, S>KStuska37, (róg Słowstckie2o).

Amszeua M O N t i
w e Lwowie, ul. Ł yczakow ska L 66 (róg Hausiicra).

ZAKŁ4D DENTYSTYCZM3 TECHNICZNA' ■

M A U R Y C K U O  K A L T K R A
Lwów, Kanra Boczkowskiego 2 (boc;saG’ćdcckitij.

Z powodu kbńfzącego się karoawsW
p o lm i i  p o  c e n a c h  b a je c z n ie  n i s k ic h  

suknie, bluzki, halki oraz wykwintną bieliznę 
Z X Z U V I A .

M U N Z E R  i  F R I S C H
Lwów, ul. Kilińskiego 1 (napneciw Mwiarai WicdeaisfcP
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H ie s  w s p re w ie  -aostulafów k o le ja rzy
U" ub. niedzielę przedpołudniem salu „Gra­

żyny" odstąpiona bezinteresownie przez dzierżaw­
cę na włoc, wypełniła się szczelnie kolejarzami ró­
żnej kategmyi, którzy zebrali się, aby omów.ć spra­
wy bieżącego dnia, doi) kające ogół kolejarzy. Prę­
ży dvmn wiecu twoizj li tow.. Lang, Rosy a u i Ur- 
saii, jako sekretarce [Dziekan i Duma.

.Sprawę mundurowy, węgiową j  drożyzny rete- 
rował tow Huttyr. Mówca wskazał na projekt mi­
nisterstwa kolei, który żąda, aby interesowani do­
płacili pcfłowę kosztów za mundur. W M K. Ź. 
niema zrozumienia potrzeb dla kolejarzy, lecz wi­
dać natomiast złą wolę. Celują w tem radcy, mi- 
nfeteryałni, pochodzący często z Małopolski. ;

Obecnie przy wolnym handlu panuje droży­
zna w calem państwie jednaka. Wobec tego należy, 
znieść obecut trzy pasy dro/yzniane, kwalifika- 
cya taka jest bowiem nonsensem.

We Lwowie wiele kolejarzy me o.rzymało na 
czas zapłaconego węgia, a obecnie żąda się, aby, 
dopłacali różnicy wzrostu cen. Żądanie to jest nie­
sprawiedliwe, albowiem nie mogą oni być podwójnie 
pokrzywbzen

Z. Z. K- poczynił w tej sprawie zabiegi i dzię­
ki tym staraniom wszyscy kolejarze, którzy za­
płacili karty węglowe do 13. bm., nie. będą dopła­
cać różnicy cen. (Oklaski).

Iow. Maksanrn poddaje krytyce projekt prag­
matyki służbowej. Trzeba swych praw bronić a o- 
brona nasza leży w silnej spoistej organizacyi. O- 
becnic ogół kolejarzy ponownie musi wiecować 
i wzmacniać swe ..zereg,. Rz„d liczy się tylko z sil­
ną orgarnzacyą, której nie odważa się ignorować.

Obecnie różniczkują nas, aby tym sposobem 
osłabić nasze szeregi. Narodowa demokracja na 
czele z nosłem Głąbińskim usunęta *automatvczny 
#iwans w> jrragmatyce (Okrzyki hańba!). Obdaro­
waną nas pragmatyką wzorowaną na prusko-rosyj- 
skich wzorach, która zawiera niesłychane nonsensy 
i szykanv, godzące w cgzy&tencyę pracowników 
państwowych' i Spjh rodzin

M!nister Michalski wraz z N. D. odbiera nam 
to cc^my mieli za byłej Austryi. Zagrożone są na­
sze karty ulgowe i legitymacyc kolejowe. Mówca; 
wylicza braki pragmatyki, i domaga się aby były 
one uruniete. Również dodatek świąteczny winien 
być wypłacony podobnie, jak to uczyniła Dyrek- 
cya warszawska.

W sprawie redukcyi pracowników mówca żą­
da, aby kii rowano sie sercem "\ sumieniem, oraz 
aby oDinia związku Z. Z. ł\. była respektowana. 
Towca wzywa do organizowania się, bo w tem !e 
T  zwycięstwo.

Nistępnie odczytano następujące

projektem tej pragmatyk: dla wszystkich projfowni- 
. lców bez w zględu na etat.
j ii) By podział miejsc®'..ouci na pasy dro/y- 
i zuiane został zniesiony ze względu, że drożyzna; 
skutkiem wolnego handlu jest wszędzie iednaicowa 
przeszeregowanie tych miejscowości do pierwszego 
pasa drożyźnianego, * nadto oświadczają, że soli­
daryzują c;!ę w zupełności i w całej osnowie zc sta­
nowiskiem Wydziału Wykonawczego. -w iej spra­
wie.

4) By 50 proc. dodatek przyznany w lutym br. 
pracownikom państwowym wypłacano na miesiąc 
wszystkim pracownikom bez względu na etat z wa­
żnością od 1. stycznia br. i to aż do czasu uregu­
lowania poborów- na nowych podstawach, żądają,
.IV

rezomeye:
Zgromadzeni pracownicy kolejowi dr.ia V-> lu- 

tcgo br W sali kina „Grażyna" żądają;
1) By mundury dla pracowników kolejowych 

l:,yły rozdawane be/ptatme na podstawie dotych- 
e 'asowych przepisów b. zaboru austr. z rozszerze- 
jaem w myśl projektu ^niesionego przez W. W.

- Z K. do M. K żt i zastopowaniem tych prze- 
c’sów do wszystkich pracowników zaszeregowair.ch1 

jednego ae stopni prac, przewidzianych w u- 
,żta\vie o uposażeniu pracowników kolejowych z 
jdńa lip<_a 1920 bez względu na rodzaj ^ajęcia 
l!|b klasy płacy
^ 2) Ry popnwTci zgłoś-one przez i < prezentantów

'  K do ostatniego rządowego projektu prag- 
brki służbowej oraz awans automatyczny zostały 
r> ądow, m pro ekękł uw/.„ ędińonc z tim , . c pra- 

(*lVu ry oświadpśają się za jednym i jednolitym

bv rewozya a względnie uregulowanie poborów na 
stąpiło jak najprędzej. By zasada dotychczasowego 
uposażenia t. j. 15. stopni plac dla pracowników 
kolejowyclr była nadal utrzymana. Zgromadzeń' żą­
dają podwyższenia mnożnika według danych głó­
wnego urzędu statystycznego oraz zaliczenia do­
datku za wysługę lat do płacy zasadniczej i od 
tego dopiero wymierzenia wysokości mnożnej.

5) Zgromadzeni protestują przeciwko każdej 
podwyżce" węgla, jakotez i obecnej, zc względu na 
;zczupłv wymiar uposażenia pracow nikow, któi/.y 
tak wysokich cen węgla’ opłacać nic mogą, oraz żty 
dają, by deputat węglowy pokrył w zupełności za­
potrzebowanie węgla dla pracowników, bvł regu­
larnie i w dobrej jakości dostarczany.

Zc względu na katastrofalny stan bezrobocia 
w Polsce, pracownicy protestują juknajcncrgiczniej 
przeciwko każdej redukcyi nienaturalnej, ażeby nie 
powiększać szeregów' bezrobotnych nędzarzy i nic 
stwarzać ciężkimi i niebezpiecznej sytuacji dla 
Państwa.

Zebrani protestują jaknajenergicmńej przeciw­
ko jakiemukolwiek zamachowi odebrania nam kart 
wolnej jazdy jakoteż ulgowych kari, oświadczają, 
że nigdy nie dopuszcza do jak^gokoto iek ukróce­
nia już zdobytych .praw w zaborze ausir.

Zgromadzeni oświadczają, że zdecydowani są 
w rczolucyi zawarte żądania bronić jaknajenergicz- 
niej, oraz uchwalają dla Wydziału Wykona:, czego 

,votum zaufania za dotychczasowe prace.
W gi-osowaniu przyjęto ie jednogłośnie.
Tow. Janson wykazuje, żc z powodu rozbicia 

kolejarzy na liczne związki, są oni osłabieni ; 
spotykają ich różne krzywdy Obecna redukeyaf 
praco\Tników dotyka najbiedniejszych, a oszczędza 
złoto-kołnierzowcow. Jedynie Z. Ż K. .pracuje e- 
nergicznie w obronie kolejarzy i nie boi się zdać 
publicznie rachunek ze swych zabiegów (Oklaski),

Tow. dt- Dręgitwicz wzywa zebranych, aby za 
•Kchwalonemi rezolucvim' stanęli w zwartych, licz­
nych szeregach, aby byli tą niezwyciężoną armia, 
{wpierającą wysiłki przewódców. (Oklaski i brawa).

Tow. Des Logwg mówiąc o zag^oionym awag. 
sie [automatycznymi i o frakach pragmatyk-, wska­
zał na ’ rozgoryczenie ogółu pracowników, którzy 
potrafią i Btrejkiem generalny m bronić swych praw 
i żądań. Zony i\'dzicci tych, którzy należą do bia­
łych związków (P Z. K ) w-nny choćby drastycz­
nie pouczyć ich o obow:ązkach względem swych 
najbliższych. . *

Tow. Ursrni wzywa do solidarności i do p ro ­
testu jrrzeciw zakusom wrogów klasy pracującej. 
Dnia r2ó. bm. odbędzie się wiec w omówionych p r a ­
wach v o/ysthich związków ko!eiarzy. Należy u^.iąć 
w nim udział liczny, aby zamanifestować solidar­
ność wszystkich. (Oklaski).

Po wyczerpaniu dyskusyi ten wielki wiec zam­
knięto.

^asztoy^ankfi rafinowanych fałsze­
rzy dolarów.

Dolary n.ają napis w języku migjetetrim na 
y “óty wystawioną, oraz w  rogaJt oo> owjednie 

Kby • v cyfrach arabskich.
«to' i wykorzystują nieznajomość języka
jurorskiego u  ras  j cyfry siosunlrowo nisJtjC za- 

4 bibułką o cyfrach znacznie wyźnzy Ti, niż 
h n 'A'Yatawi-ony banknot. .Fakzcrstw a tc sa zro 
kfb umlzjętnie i najczęl.ir} banknoty 1

‘■•dolarowa aą talsaowane na 100 dola*-ów

Policja v.«ał-szowsfca żługjcm śledztwie, 
WinS, przy którym zua-ujęła Zalmona Mlmkina z W 

lezume 11 sztirii przerobionych b^iiL.iotów do­
larowych oraz pół milujna marek. Miricjn przyznał 
się, że on to był Iircyatorem fałszerstwa. Prze­
róbkę dókonywał malarz Mojżesz Kapłan, zamb 
szkaly vz Biaf.ymstok-t.

Kapłana ujęto przy pracy. Jciacn oanknot wy­
konywał prz^z’ dwa tLu, za co pobierał 10 tysięcy 
m artk. posługiwał się tylko piórem i' tusJcm. 
„Artystę" tego umieszczano w więzieniu w Mrar- 
szawie

ZagadKcwe mórrierstwp na uiicy 
* Snopkows^isj.

M^czoraj zrana w Snopki wie, tuż koio bramy, 
wjazdowej do szkoły gospodarstwa domowego za­
uważono sanki zaprzężone w paię konj^Na sa­
niach łeżałv

ZWŁOKI MĘŻCZYZNAŁ
liczącego około 23 tat Giowfi jego zv  isała z sa­
nek, a u nog leżał Kapelusz Smak' i trup były 
pokryte białym całunem śniegu. ,
«. Powiadomiono natychmiast policyę. W po­

łudnie przybyli na miejsce cżfąu Lospektor po-. 
Nowodworski, sędżia śledczy Witaszę-ński, pro-, 
kufaG r B.zub.. lekarz dr. Niemen to wski. Stwi:r- 
dzuno, ze morderstwo zostało dokonane strzałem 
lub uderzeniem w głowę. Cały wierzch czaszki, 
był zgruchotany i mózg wypłynął w  ..nacznej 
części.

Następnie stwierdzono, ze ślady krwi pr*e- 
sypane . spadłym po północy śniegiem wiodły 
aż do Szkoły przemysłowej. Widocznie tu za 
mordowano woźnicę a konie eiągnęh sanie ze 
zwłokami na przestrzeni jednego kilometra.

Zwłoki przewieziono do Zakładu medycyny 
sądow-cj, gdzie ustalą jakim  sposobem popełnio­
no zbrodnię.

W śledztwie ustalono, że zamordowany na­
zywa się Ozyasz Tennenbaum , żonaty, dorożkarz 
zamieszkały przy ul. Ogrodnickiej I. 2 w Za- 
marslynowie. Był or dorożkarzem i m iał nccny 
postoj w ulicy Legionów.

Tcnnenbaum  krytycznego wieczora nie brał 
pieniędzy z domu. Odbył przed śmiercią jedną 
turę z gościem i mógł zarobić około bOO Mp. 
Pieniędzy tych przy nim nie znaleziono Nato­
miast portfel z papierami znaleziono nienaru­
szony

Dalszo śledztwo w toku.

Aresztowanie sprawców zabśstwa-
Dnia 13 bm. w Czerianach kolo dbmu Jana- 

Czury Józef Dziura i Stsian Kuliczek pobili Jó ­
zefa Fałł-JewLcza, zamieszkałego na przochniesciu, 
który nieproszony szeał do n,cli w goścme. Fo- 
bity na dhigi dzień zwerbował 11 kolegów/, z k tó­
rymi wybrał się , pomścić" swą krzywdę.

Duwacdżielf się, że w  rrr-szkanru Ariny Iwasz­
kiewicz ’>awi Józef Scigajło, który brał ucfeiał 
w pobciu Falkiewicza. Wvm,ro iu i go z irarszka- 
nia na ulicę i tu poczęli go bić urąganij. Scigajło 
próbował ucieczki, lecz napsistiiiity dbparT!; go 
na pastwiska i tu bijąc go w  (fełlszym ciągu, 
zadali mu dwa pchnięcie nożem, od których nie­
szczęśliwcy zginął r a  miejscu. '

Policjra  aresztowała wszystkich sprawców 
zbrodni.

Szmahóistwo z oowndu rhoroby,
W  ub. niedzielę na stokach Cytadel: od stro-ę 

ny parkanu Ossolb.etim powiesił się na dfzćwic 
Jan Wilczak szeregowiec. Zwłoki znaleziono już 
zimne. Znale; :ior.o przy nim list, w którym podaj e, 
że z po wadu choroby (syfilis) costanor ił skoń­
czyć z zyi rem Zwłoki zaorano ao kostnicy.

UjęcFe mordercy przez rcbotii!ków.
W  pobliżu stacyi Zabloac trzech robotników 

zauważyło chłooa z walizką, ubranego w kosz­
towno rutro. Robotnicy zrewidbwral] walizkę chło­
pa i znal eźli w niej pokrwawioną l i  hznę. Wobec 
tego spętali go i otĄpnowadziIi clo komoticf Lita ko­
lejowego.

W  śledztwie ujęty przyznał się, że jad4 c 
pociągiom, wszedł do przedzuLaj Il-giej klasy i 
siedzącego tam samótrue A. Ktebanowa, kupca 
z Białego Stoku, który^ jeeba! db Ł u Jn , dużym 
nożem ^afcł-uł .ia snuei^.. Następnie rozcłffał swą 
ofiarę db nagą i ubranie oraz zwłoki wyrzucił 
na plant kolejowy. Wyskoczywszy z pociągu u- 
tayl trupa w -sm-egu, a  z rzeczami prbuował uesee

*



6 „DZIENNIK L U D Ó W ' Nr, 45

; » r v a - . K r X  A  Ł - Ą .  H S :  A . C i r » T N A W S K 4
6 'wlellsioła Wiktach, p. t ; . :

PHNHR Z TR R a iC IH H  FRZESZfeOSCm
'wyświetlają, aboonie f a.opernilt" i ,Mary»ienl£att.

Nie wolno zostawiać mieszkańców bez wody.
Rozporządzenie, które

Ostatnie mroęy stały się przyczyną olbrzymich 
spustoszeń w urządzeniach wodociągowych i kana­
lizacyjnych. Wiele domów zostało pozbawionych 
wody, a brał; jej wywohije oczywiście zanieczysz­
czenie tych ubikacyi, które można spłukiwać tylko 
wodą. Właściciele domów mszcząc się na lokato­
rach za ustawę o ochronie lokatorów, ani słyszeć 
nie chcą o naprawachl a i lokatorzy sami nie ogar- 
nfijąc niebezpieczeństwa, jakie wywołuje brak wo­
dy, nie okazują zbyt wielkiej ochoty do jrspólnego, 
solidarnego opłacenia kosztów naprawy, tam zwła- 
izcza, gdzie właściciel przedwojenny nie paskarz 
nie bard/o dysponuje Tysiącami marek na pokry­
cie kosztów naprawy.

Bezskuteczne są w tych wypadkach wszelkie 
apele lokatorów do magistratu i zakładu wodo­
ciągowego, którego interweneya ogranirza się w 
najlepszym razie do., zam knięcia  głównej rury. 
Zakłao wodociągowy jnaczei nowinien spełniać swe 
zadanie Powinien dokonywić wszelkich naorawek, 
bez których ogół mieszkańców danego domu nie 
może korzystać z wody, a koszta tych naprawek 
ściągać od właściciela, ewentualnie nawet drogą 
“gzekucyi lub intabulacyi na dom. Rzeczą już wła­
ściciela będzie poroziimienie się z lokatorami, by* 
przynajmniej część takich nieprzewidzianych kosz­
tów pokryli.

Tembardziej ciąży ten ooowiązek na zakładzie 
■eodociągowym, fże jest on zastrzeżony us‘awą, Którą 
znać powinien, a magistrat jako władza przeło­
żona zakładu wodociągowego powinien czuwać nad 
wykonaniem tych ustaw.

Ażeby pod tym względem nie było niejasności, 
przytaczamy (odnośną ustawę, przyrzem wyrazić mu­
simy zdziwienie, że Magistrat w okresie katastro­
fy! z powodu zepsucia wodociągów 6am nie ogłosił 
tej ustawy dia pouczenia właścicieli, że żadne „zło­
śliwości'' im nie pomogą.

Dotyczące rozporządzenie zamieszczona i  dzien­
niku ustaw z d 9. luttgo br. nr. 9 poz. &3 brzmi:

Rozporządzenie Naczelnego Nadzwyczajnego Ko­
misarza do waflu z epidemiami z dnia 1. stycznia 
1922 r. w przedmiocie korzystania z urządzeń wo­

dociągowych i kanalizacyjnych.
Na m ocy aru 24 ust. 2 ustawy o zwalczaniu 

chorób zakaźnych z dnia 25. lipca 1919 r. (Dz. u.
n o n

wszyscy znać powinni.
Rz P. Nr 67 poz. 402^ i arf 3 punki c) ustany 
z dnia 14. lipra 1920 r. o utworzeniu urzędu Na­
czelnego Nadzwyczajnego Komisarza do walki z 
epuoemjuni,grożącymi państ,vu 11 jskąpow szcc:nj 
(Dz. u. Hz. H Nr. 61 poz, 3S3) zarządza się co 
następuje:

§ 1. Wszystkie w nieruchomości znajdujące się 
urządzenia wodociągowio i kanalizacyjne winty być 
utrzymywane w stanie zdatnym do użytku, a korzy­
stanie z nich winno być bez żadnych ufrudnfcń 
dostępne osobom, ala któiych urządzenia te są 
przeznaczone.

§ 2. Właścicielom i administratorom nierucho­
mości, dozorcom jak również i lokatorom zabra­
nia się:

1) wyłączania urządzeń doprowadzających wo­
dę do mieszkań;

2) zamykania dostępu wody do mieszkań;
3) zdejmowania i usuwania w całości lub w 

części urządzeń wodociągowych, kanalizacyjnych i 
ustępowyci. oraj doprowadzania ich do słanu nie- 
używalności;

4) utrudniania w alciejkolwiek innej krm ie v  
korzystaniu z wyże* wvmienronvch urządzeń

Wszelkie utrudnienia jakie powstały przed ogło­
szeniem niniejszego rozporządzania, a wzbronio­
ne są przepisami tego artykułu (pp 1- 4)- winny 
być niezwłocznie usunięte.

5 3. Na czas aż do odwołania zabrania się za­
rządom wociociągówi i kanalizacyi wyłączania z o- 
gólnej sieri wodociągowej i kanalizacyjnej połą­
czeń z poszczególnymi nieruchomościami.

Przenyąne przed1 ogłoszeniem mniejszego roz- 
[X>rzadzenia połączenia, winny być wznowione.

§ 4. Winni przekroczenia przepisów niniejszego 
rozporządzenia, podlegają karze przewidzianej u1 
art, 8 ustawjy z dnia 14 lipca 192(1 r, (Dz. u. Rz. P. 
Nr. 61 poz 388).

§ 5. Rozporządzenie niniejsze obowiązuje na 
obszarze byłego zaboru rosyjskiego i taustrrackiego 
z dniem ogłoszenia.

Naczelny Nadzwyczajny Komisarz 
do walki z epidemiami:

* CHODŹKO
Specyainie na § 3. tej ustawy zwracamy uwagę 

dyrckćyi zakładu wodociągowego.

U e ltla M cya  klul-iu posłów  P ° S L , i H.
ODCZYTANA NA POSIEDZENIU SEJAUJ WILEŃSKIEGO Z D. 11. bm.

W ciągu trzech lat ostatnich staliśmy wytrwa­
le na gruncie zasady, że los ziemi Wileńskiej zale­
żeć winien me od targów dyplomatycznych, nie 
od kombinacji, pomysłów i zamierzeń Ligi Na­
rodów, ]ecz w pierwszym rzęuzie od woli ludność: 
zainteresowanej. Domagaliśmy śię nieustannie zwo­
łania iSejmu z Wyborów powszechnych, który jedyny 
w naszem rozumieniu — powołany j'est władnie 
o przyszłości kraju stanowić. Z uczueem ulgi po­
szliśmy w dniu 8. stvcznia do urny wyoorczei, wie­
rząc, ze zbliża się kres „tymczasowości", która 
tak fatalnie nad rozwojem Wikńszczy/ny zaciąży ła..

Część społeczeństwa białoruskiego i większa 
część żydowskiego wstrzymały sie od głosowania. 
Wyra amy z tego powodu szczery żal. Niemniej 
stwierdzić możemy uroczyście, że Sejm obecny, ia- 
kc obrany przez ogromną większość ludności Zie­
mi Wileńskiej, ma prawo pełne i mezaprzcczone o 
wewnętrznym rozstrzygnąć.

Składając po raz pierwszy oświadczenie z tej 
trybuny, uważamy za obowiązek dla nas święty 
przynale mości państwowej tej zicmii i o jej ustroju

wraz ze słowami zapewnienia, że jesteśmy gotowi 
stać zawsze we wspólnym szeregu i uczestniczyć; 
w walkach o wyzwolenie klasy robotnicze), o try­
umf pracy, o socyaiizm.

* Ufni w zwyc ęstwo ostateczne naszego progra­
mu pojednania z ludem litewskim, do którego tylo­
krotnie wyciągaliśmy dłoń zgody, nie wątpimy, że 
dłoń ta niebaweni przyjęta zostanie serdeczme po­
nad głowami dzisiejszych kierowników polityki pań­
stwowej, napr/ekór judzeniem nacjonalizmów, i re- 
akcyi.

Będziepjy głorowali za połączeniem Ziemi Wi­
leńskiej złRzeczar^jtpoIitą Polską.

Spełnimy w ten sposnb wolę tych, którzy nas 
tutaj wysłali; spełnimy obowiązek wobec kraju i 
zespolimy klasę pracującą Ziemi Wileńskiej z ru­
chem robotniczym całej Polski, roze wiemy łań­
cuch srosunków miejscowych, umożliwiających do­
tąd panowanie u nas klerykalizm*! i z3corania. Ro­
botnik pra< ownik Ziemi Wileńskiej osiągnie 
wszystko, zdobyte iuż prz~? prole‘aryat Rzeczypo­
spolitej Wybije godzina klęski d a  aasz-ej rodzimej

przesłać proiefaryatowi polskiemfr i wszystkim wal-1 reakcyi. Kraj nasz wejd/ie na drogę rozwoju prze­
czącym roboinuKMa świata pozdrowienie braterskie. mystowtj-yą i nazbudowy gospodarczej. Byliśmy dłu­

go zabici deskami od świata, deski te wreszcie spad­
ną bezpowrotnie. .

Domagać się będziemy dla Ziem' Wileńskiej z 
uwagi na jej swoisty charakter naiodowościowv i 
soecyalnc położenie go^nodarcze — ustroiu auto­
nomicznego, który w ntrzem zresztą nie no win ien 
naruszać związku z Rzecząpospolitą Polską. Doma­
gać się będziemy pełnego i 'istotnego równoupraw­
nienia wszystkich zamieszkujących kraj nasz na­
rodowości, ochrony ich piaw i potrzeb jezvkowvch' 
i kulturalnych w szkole, sądzie i urzędzie.

Oczekujemy (prędkiej i energicznej pomocy Rzą­
du Polskiego, by zagoić rany, zadane krajowi przez 
wojnę, i (dokonać jego odbudowy. Oczekujemy tak­
że zakończenia rządów dyletanckiej administracji 
pizeiściuwe;, która coraz częściej ostatnimi czasy 
używa represyi politj^riych i ccraz wyraźniej ule­
ga wymaganiom klas posiadających, a w szczegól­
ności wiekszej własności ziemskiej.

Głosując tedv za nołaczeniem z Polską, roz­
poczynamy, już jako jeden z'oddziałów wielkiej ar­
mii Polskiej Partyi Socyalistycznej całego pań­
stwa, nowy etap naszej walki o realizacyę socya • 
listycznego programu społecznego, o prawa robot­
nicze, o sprawiedliwo, i /.godna z notrzebarni mas 
reformę rolną, o znośne warunki bytu dla intefi- 
gencyi pracującej. Pragniemy, ażeby uchwała Sei- 
mu przyspieszyła rozstrzygnięcie ostateczne i po­
kojowe metyiko sprawy wileńsk-ej, ale i ogólnego 
zagadnienia Wschodu Europy, ażeby jednocześnie 
usunęła jedno przynaimniej zarzewie nowej wojny 
i ułatwiła walkę pro!etarvatu międzynarodowego o 
pokój powszechny.

5  a fi// rozpraw.
RABUNKI ZR CZASÓW OKŁ

W czorajszą rozprawię o  rabunek, pierw sz i 
w bieżącej kadencji sadu przysięgłych, prowadził 
s. okr Niewiadomski Na fayvie oskarżonych zna- 
Iaz’ się rćłymko Włach. b. żołnierz ukraiński, 
poo zarzutem zbrodn. dwukrotnego rabunki i 
kradsneży

Osk. zawarł: na wiosnę 1919 r ,,spió1lćę<c t. 
niejakim Krassijem rówejeż żoirrórzerr ukraiń- 
śkiin Dnja 8 jjróaetńa oba, mlod l.mcy uzbroiw­
szy się należycie, udali się na folwark Potockiego 
vr DzwinogTudzie k ;!o Zalesaczyk w celu „rekwi­
zycji" kor'. Zastawszy tam przy podkowo kcmtn- 
danta posterunku dzwinogrodzkiej ża? d  rmervf 
ufcr. Z wary cza, obezwładni!' go i zrabowali mu 
pias z rewolwerem. Zwarycz, steroryzowany przez  
ban<fvtówr którzy odgrażali się. że muszą gu zabixą 
zaolał w końcu.uoiec uoczem przyszła kolej na 
zarządcę folwarku Kaczanowskiego. Ten począt­
kowo obierał się ich żąddniu wydarjfa konJ, mu- 
siał jeanaK ustąpić, kiedy Włach przyłożył mu 
nabity karabin do piersi Wlach i KraSsij rozbili 
stajnię i zabrali dwa kor je, stanowi toe własność 
Poto;-kiego, ówczesnej wartości trzydziestu tysię­
cy' koron auslr Odjeżdżając, pobili ciężko Kacza­
nowskiego nahajkanr, tek, że przez cały miesiąc 
był obłomJe fluory.

Ponadto Włach oskarżmy jest o  arobtuejszą 
kradzież, popełnior:ą z iKiorin w ręko na tym 
samym folwarki^ dn.a 23 łrwtćtria.

Roznrawę z cow «ki niejawienia się śv4iad* 
ków, zwłaszcza poszfeoTowiattógo Kaczawo wskfegOi 
odroczono na czas dłuższy.

Dziś, we wtorek, nabędzie się rozprawa "ost 
Rozuola. który wrstrzafam z rtnwh.cora pozbawił 
życia adwokata Kruszelnidkiego. Roznrawa. m:ł* 
jąca t!o podobne, jalt głośna przed kile i tmesią* 
cami sprawa Lieberrenna, wzbudza wnetkie 
interesowanie.

Potop w Łotfz;,
Z Lodz nadchodzą wird >mo"sci, iz katastry 

famy 'yorosi1 stan ulic miasta z powodu 
wilży, przybiera rozm ia^' zasLoszajace Ludzie’ 
jak akrobaei żirzechudżą i:l'ce zapomocą kPr* 
kolumnvch skatów. M agidrat otrzysnnł 
mość, że 600 rotizui z istalo zafanydi wo-ią * 
woda odwilży.
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Hpcllo.
Akcja nadzwyczaj zajmująca Walka bykdw 

la  w Sewilli. Panoiama Maorytu, Barcelony 
i Genui. — Dla uniknięcia, natłoku po*

H A R R Y  L I E D T K E  w roli CZ&OWMEKA R K Z  AM35W iS K  A . czątek o godzinie u-cie,. = = =
C zln w le k  o że la zn yc h  . le g a c h ,

Rezultaty strejku górniczego w Czerhoslifwacyi.
FRYSZTĄT,16 lutego 1922.

Slrtjk górniczy został zako ńcszoay połowi 
ozsĄ wygraną. Górnicy, jjieocnueli najważni-ejnze- 
go celu: znesieiua poiatkow węglowych i zr.ie- 
nieniił taryf tr*ri^)ortowych, aby nareszew zmriej- 
uryć 5ayzvs węglowy i przemysłowy.

Strejk osi .gnął natom.ast dwie zasadnicze 
kwesiye, o  które może — chwilowo — najbardziej 
chodziło. utrzyniaaio 46- godzinną pracę iygo- 
dhlową, która kamtaliśc chcieli za kaidą ce­
nę otrąć ć i skasować, oraz — zasadniczo --  
.trsune place i zarobki, które obowiązywały db- 
tyęheaBR.

Komisye parytAyczne będą obluczać stosu­
nek ceo źywłtaści db pdac i zarobków *l dnia 31

Na drodze do porozumienia 
Francy» z sowietami,

..Izwiestja" puswfecają szerf g artykułów wstę­
pnych polityce Fretncyi.

1 W  jednym z tych artykułów m. i. ezitam y: 
Fnaneya z pewnym opóźnieniem przeżywa 

obecnie widbci/iie tę walkę dwocn kierunków w 
dojunłcu do Rosyi sowi&Aiej, którą w  swoim 
czasie prze ćywała Wieft a Brytania Pońty&a nie­
ubłagani j nienowi1 c i dk> Republiki i mvióck|Cj, 
pod nactsKiem ekonomicznych potrzeb, poczyna 
stajpkiiowo ustępować przód rowem : dążeniami 
do odijcra ri«nia stosunków z Rosyą

W  o s ta tn ią  czaoaih rormędzy bttrżuazyą 
francuską daje się zauważyć tenctenr.,a w  lcie- 
n.mku porozumienia z Rosyą. .jieśiJ jest prawda, 
że kierownicze sfery burżuazy we Praw y i zrozu­
miały ówój błąfi i gotowe są  pbecnie porozumieć 
się z rząoUn sowlednln. lecz tylko bezpośre­
dnio i bez nacisku z zewnątrz,, to utworzy się 
judst-wa dla zgody porozumienia, które d i  ma- 

5csymakie za  pokojenie interesów stron obydwóch".
LONDYN. 18. lutego. (A. Wy , Daily Telegr." 

dunoJ, że toczą się rokowań/a między Francyą 
a przed tawwL/Iarni sowietów, którzy ofiarują 
Francji kcncesje o Wiele większe, niż Anglii.

3  fea tru  crrf.-fifer. P agafcla
Nowy program ,,Bagateli", którego premiera 

odbyła się zeszłego piątku, zawiera internującą 
ozęśc solową, złoconą z paoickcyi ziianych już 
publiczności artystów, pp.: No-kowslaej. Kam si­
akiego Dawidów1*'za i świeżo zaangażowanego 
tclioia HoroszynskSego. Mały Eoleio Kamiński wy­
stępuje tym razem w roli confeiencieru; ponad­
to "śniewa dbwćłpne Jiupięty Hcm.au ’ Riiyskiago.

Osobno wymienić -należy Re .tgena, którego 
Piosenki przy ałtompaaiamencie gitary, stanowią 
wraz z produkeyann Kiroa*owt'j i  Fortu lata — 
°k>u ratego programu. Staniany dobór re jrrtua- 

umiarkówpnj kuaizm  z Iddęa zaprawiony 
^ ty m e n p tr i, w pająćzeiuu z ooob;st.yni urt>- 
tóeo- wykonawcy, wytwarzającym ścisły kontakt 
® widównia — sprawiły, że Rentgen jest dz’ś 
b^Ssprw m ie ulubieńcem wszystkich

Wielkich walorow artystycznych Niny hirsa- 
bowej szczegółowo omawiać nie potrzeba. Potrze- 

by na to  pióra wytrawnego znawcy sztuk. 
c!l ^reoguficznej.

P- Fortunuoo dosto x>wujc się pod każdym 
v-cgl,;diein db poziomu swej por+nerki

W  ffwir bardzo niefortunnie dobranych je­
dnoaktówkach brali udział oprócz wymian innych 
da pofazętfeu, pp.. Budzancneśka, Sierpiński i nowy 
** doskonały nabytek Bagateli, p. Meusser. —tt4-

ANDRZLJ CZARSKI

^em jest P P S. i da czego d^ży
nabycia w Administracja „Dziennika Lud." 

Cena 25 Mkp

do

i mogą —j ewrentualnie — na podsta­
wie swych obliczeń obuiż^ć o jakiś nroeent 
płace. (

W.srod gómikuw p&nuje przeitunanie, że gdj - 
bjr górnicy przetrzymali byii strejk nisco d.irżej, 
może o 8, może 14 <6ii, — osiągnęliby wtęce].

Na państwowej A.onferencyi w  Pradze 11. b 
m. dtbgam  poLkich górnizow z okręgu o straw 
sko- karwinsiciego g b  sowa li za utrzymanym strej- 
kui generainegn, wystąońli również jako opo/.y- 
cya łia konlercncy rc.virower w Zarubku, lecz 
zostali zmajoryzowanl, gdyż za podjęciem pracy 
oświadczyio się- 164, przeciw — 120 głosów.

Z dniem 15. b m. podjęto pracę.

J{omuniKafy.

X Z UNIWLRSYTETD, LUDOWEGO IM- A. 
MICKICWICZA. Z dńiem 5 bm. została otwatta 
dla członków Unłw. Lud. wypożyczalnia książek, 
zaopatrzona w drie!a treści belleirysty^znej 1 nau­
kowej. Wpisy do biblio; eki oraz vvyjx)żyezanie 
książek udbyn ają siij cudzien. od g. 6 —7 wie­
czorem w  Si'kTe*,uyacie Uniw. Lud. przy ui. Botir 
lard* 5 (bc.czna Batorego).

X POSIEDZENIE ZARZĄDU DNIWLRSY1E- 
TU J.UiDOWEGi) ’m. A Midciewicza idoedzie się 
dziś (wtorek) o  godz. 7 wieóz.

->p WYDZIAŁ TOWARZYSTWA BRĄTN1EJ 
POMOCY STUDENTÓW POLITECHNIKI lwow­
skiej .sMndia nńiiejszem uranio ,.B. Kat?prmvicz w 
Gnieinie" głębokie ipoaziękowario za obaroware 
1 :kiery i' wódkj na „Bal Teohrjkow', urządzony 
‘itaiuaniem tegoż Towarzystwa w dniu 2 lutego 
1922 r.

X 20,UOO 000 MK ROCZNIE ZAOSZCZĘDZIĆ  
MOCE LWÓW. Lwów ma 330 000 załączonych 
rarówuk ęlektrycznycu Z tych w ciągu reku prze­
pala się x>n Ąmaiej 150.000, 'które muszą być za- 
sujpcon1 noT.vemi

Jeżeli mieszkańcy Lwovza w miejsce nowych 
używać będą żarówek r gemrowanych (naprawio­
nych), (Regeii teraiyrę wkonujt Maiopsolrdta Fabreka 
Źarówok ,,ŻAREG" we Lwowie, ul. Lwowskcb 
Dziec 1. 251. zaoszczędzą w ten sjpost^b rocznie 
dWadzickiia mJicnów nurek.

W całej Pol-oe Trzzpaln się rocznie 5--6 
nrlńnówr żarówek
I Żarówka rr-g,/u.roware jest Ąirzcciętnie o UOO 
mk tań. zą od' nawej, Gdyby wiec tylko po.o-.va 
przepalonych w Polsce żarówek została zregene­
rowana (naprawiona), zanszczodzilaby lutfrość po! 
sS-'a roćnti' przeszło pot m.:liiux’'t mskek

Żarówki rt-gcncrowmtic (naprawione) przez, 
„Zareg - nie ustępują w niczem pj-d w zgiędem*" 
t rw a ło ś ;s i ły  światła i zużycia prrjtfu. żaró wkom 
pkrwszrrzedn mh fabryk zagrrmtznych

X POLSKIE TOW.A KZYSTW.O 1AJL1TECH- 
NICZNF. W  iradę dpia. 22j.,Ll ęfo in. u godz 6‘15 
odbędzie sie żebranie tygodo owe, na\ letórem pt 
dr Zygmunt Fuchs wygłosi odiazyt p. t. „Istota 
tar< ia d a ł stałych".

X OCHRONA LOKATORÓW urzęduje w  po- 
nieuzialkj środy i  soboty od godt. 7 wieczorem 
w R} nłtu 1. 3, II. p.

   -
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CPHRA KONCERTY.
Dnia 14. lutego 1922 wystawiono w łeiatrzc 

„Cyganeryę" z Stanisławą Szymanowską w roi 
Minii. Wieczór ten zehezam do najbaruziej atie 
tnych w Dieżacym sezonie operowym, a to dzię­
ki znakomitej śpiewaczce i godnym pochwały usi­
łowaniom pozostaLgo zespob. naszych artystów', 
dostrajających się do wysoki 'go poziomu zaró- 
wUo śpiewu, jak i gry tej wielkiej artystki

P. Szymanawska jest wymarzoną wykonaw­
czynią roli M.mi. Podżiwńaismy wysoki kunszt 
śpiewacki, niestycha .ą czvstość i  śhwfyrz brzr ic- 
n a jej głosu, oaf ̂ czną wymów0 i ■szlacltetną pro­
stotę w wydbbywamu muzj^ny-ch efektów, jak 
nie mmej pełną m*oku grę sceniczną, pozbawio­
na wszelkiego patosu. ’wszelkiej przesarfj a tak 
wwruuzającc i ujmującą mvą poetyczną prosto­
tą. Na druh em miejscu musiruy postawić p. He­
lenę Lipowską (Muss-zle), którt. jaśniała prze­
czystą intewacyą swego wyiątkowo pnetaneęo, me­
talicznego głosu, a  i ej gra soeserzna z małymi 
wyjątkami była najzupełniej udatną.

Z „cyganów" wysunął się na «_zoło p. 
Cyganik (Ciiaunrrd', ze swoim ładnytn grosem, 
zaś p. Ł^wczyfekl, (Rudolf), grał doskonale, s  
głosowo mniej trtmoicwał niż zwykLe, cc z przy- 
jemnuścśą zaznaczam. Głos p. Wiśniewskiego 
^Marceli) brzrńiał ładnie, lccj: niestety często głu­
szyła go ork.estra, kierowuna utalentowana rc- 
ką [pi Bronisława Wolf stała, który jechał me 
liczę się iam z luą  głosu, a n  ze  'posobem fra­
zo wania artj*stów pawei tej miary oo pi Szyma­
nowska. P x f  jego tLr/gen-urą spacwaŁ rig d r  nie 
może zasiew ać  jpianissimo, bo go zag)*«sza 'or 
Idestra Pozateir orkiestra brzmiała dobrze, w 
"zem starały się jej dorón-nać chóry.

Publiczność, zaicołniajaca doszczętnie teatr, 
darzyła huraganom oklasków Szymanowską, nie 
szczędząc toż uznania pozostałym artystom z p. 
Li*jowsfcfr na czele, a  prawdb-.iwy tryumf od&ubsia 
znakomita mistrzyń.! szteiri ś n  wacnej p. Zoha 
Kói.łov.ska, której -składano zasmzone smatulacj e 
z powodu występu na jtdujm  wieozorz/?, az dwu 
jej uczenie wielkiej już artjrstki St. Szymanow- 
sJdoj i p. H. uocwskiej, stawiaj acol też śmiało 
krok na soerie

3  rac^u robcłniczpęfu.

§ BIURO POSREDNICTWA PRAOY przy 
Zwiąż'u robotrukow drzewnych ulica Piesza I. 2 we 
Lwowie, poleca /dolnych stolarzy meblowych iak 
i fabrycznych i robotników, maszynowych.

§ BACZNOŚĆ ROBOTNIC, STOI ARSCY! 
Omijać Lwów z powodu lo: lutu trwającego je v dwa 
miesiące, wywołanego przez tutejszych ..ybfykantów.

Dniu 15. lutego 1922 r., od ły ł się koncert 
węgierbklegd skrzypka Enula TełinuwJl- Program 
jego Sudadał się z  następujących utworów; So-. 
nata Tanuiiego (tryl dmbelsfci), iroooert E-moll 
Mendelssohna. Chocmria Badaa, o a z  parę dro­
bnych rzoczy. Emila Tcfenanyi znamy z dawniej­
szych występów i bardzo żałuję, że i tym ra ­
zem nie mogę wyjjirać mu lepszego świadectwa 
niż dawniej. Pozostał ten sam trieszcząxrr, forso­
wany ton. ta sama gra, w której niestylowość i 
braic flri -zyi walczą ze robą o pulmę pierwszeń­
stwa. Trohnika lewej reki jest tteża, lefck̂ i i jrjzysta. 
triller wsponLaiy, natoiniasł traw a iiSm stale 
forsownie .pracuje, czego ra  tępstwem tesi ara- 
piący ton i cfągie rozstrajanio slą. skrzypiec. 
Strona artystycznego ujęcia, wcale me zadtowtaia- 

— ---
Dnuj 17. lutego odbył się trzeć' z rzędu kon­

cert "Stansławy Sżymanowskiej,. tym rajem, na 
cel dobroczynny. Z,-akonnta artystka odśpiewa* 
la cały szereg prześliczrych oieśnf Lióre w jej 
wykonaj nu jaśniały pełujm blaslrieati swego czara 
Powodzenie miam ogromne, to też. po koncer 
eie odśpoewać musiała prowie dbugl prognam zto 
zony z utworów Debussyego, S r  .nanowskiego 
Ranhmanuioiva, Adama SoIty's(a i w  1’. Partya f jr 
taplanowa obu koncertów s-wczywała w rękacr 
cenionego r»:anistv dr Ech. arda Stojnberger i, któ 
ry  sztukę akompaniamentu dbpr )..adził do gra 
nie uoskonarości.

W ładysław Gołębiowski

!nssrujcle w ,Dzienniku Ludowym4.

\
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p rzec iw  reu m atyzm ow i, 
b o lom  n erw o w y m , prze* 
starza ł »m u p rzez ięb ien ia  
i  t  d. je s t

/ ^ k l n d y  c h e m i c z n o  u L A O K O O N ^  S p ó łk a  i  o jjr , o d p .

we wszystkicfc 
g p t c K a c k

w o  I i w o w i e .  L . i n d e g o  O .

'OGŁOSZENIA.
EUR A  M  • Ł t l f  egzaminowanego na
I V i H ™ A i  W iw  1 3  1  W ,iafą posadę poszu­
kuje Małopolska Fabryka Żarówek »ŹAREG" weLwowe 
nl, Lw owskich Dzieci 25. 75—2

Zgłoszenia w dnie powszednie między gcJz. 10—12.

U m eb low an ego  pokoju
ewentualnie z  całem utrzymaniem poszukuje od potowy 
m arca młoa< m ałżeńsko  Listowne zgłoszenia do Ad- 
mimstracy „Dziennika Ludowego" pot! „G“.

C T O M D I I  I I P  kauCT'ukowe 1 meuiowe
1  l l U  . r  l E k l l h *  wykonuje n a j t a n i e .

1 .E o ld g e ts r  Iwon, SySiMl?.
BACzaiaSC: HHRttflUiilŁ wmoKl
Wiatka wypoiyczalnia peruk redutowych i cha* 

rakteryzacye uskutecznia

Zakład fryzjerski JAKA STAWIARZA
IW Oto, PL BERiMRKlYfiSlM l.

W IE L K I  FIRMA NAFTOWA W E  LWOWIE
poszukuje uo naiych p iaetow eęo  w zględnie rychłego przyjęcia

fitenotypistki umiejące sam odzielnie 
korespondować maja pierwszeństwo.v i

Dokładne oferty a odpisami świadectw należy nadsyłać pod 
szyfrą , N O T Y  Ł * T S T  BLX ‘ do Powszechnego
Biura ogłoszeń Al OJ ZBGO JACOBIEOO, Lwów, Zimofowieza 14.

k e k w $ m m > :>k f M

KUHCfS. ZnKLHD IH1YRLIICYJN f

JÓZEFA EIHSCHLH6R
L W Ó W , U L . K A M l S S K i t f G O  3  

w ylonuje urządzenia wodociągow e, n a iraw r 
tychże najrycilej po cenach umiarkowanych

□ ?
S T A N IS Ł A W  A N D R Z E J  BA  D E K .

i  N O  W J 3 L P J

CENA EGZEnP. Mp. 700 — DO NABYCIA W ADMiMSTRACYl 
.DZIENNIKA LLDOWEGO*.

Do nabyda w Aptekach 
Zast. r APTEKA IKLEPfflSKIPIW 

LWÓW, RYNEK 
(róg ul, Dominikańskiej!

I w IPRTM IHUCn IPTEaSKH

a g i B a a m e r

K o szu le  1550, IC oh leM e 175, 
K a leso n y  1650. S k a rp e tk i 190 Paryżance Padska 11,

imamom

ALOJZY HOBNER
L w ów , R ynek 36

p o l e c a

RRTYKU1Y FARBOWE 
- - i GtłSrODARCZE. - -

9  weneryczne, skórne, tastarzałe -  
ta S i  ■ .  ' ■  leczy « p » o j  n l l a t a i  c lr .

V H X B C J a ,  n i l o a  W a t o w a
Wstrzykiwanie tylko przed połuumrm.

Br. BBILL:
Specya ista w chorob, skórnych 
i wener. b. s rk u rd  szpit powsz. 
b s ’ar£zv ordynat sz .it. W P, 

przyjmuje od 12—i i od 3 - 5 .  
p lac AKADEM. CKI 4, p a r te r

Specjalista chorób skórnych * w sn ery izn y :!

l i r .  S C H W A R Z
tekundaryusz szpitala powszechnego 

ordynuje u l l c »  S ł o w a c k i e g o  4 .

\* ki rz choróo wene- 
ycznyca i tk ó m y c i

ordyi.uje od 12-1  i od 3 - 5  pop:
PLAC HAIICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ.

U p .  A . N A O E L

III. ZWYCZAJNE

Spółdzielni koiejowcow Pa- 
: rowozowni we Lwowie:
(przedtem Konsum rękodzielmków) 

które odh dzie się w niedzielę dn ia  5. m arca 
1922 ». o g o d i.m e  l  g ie | oopołauniu w sa>i 
K< Ja L.w.« u Zawodowego, o .zy  ulicy Gró­
deckiej 1. ós, -  i  w -a r  e tn«Ku ko n .p le tjAo 

godzinie 3 ciej popołudniu.
PORZĄDEK DZIENNY:

I. Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwy- 
cza.nego W df ego Zgromadzenia.

Z Sprawozdał io Zar*<i, u z czynności za r. 1021
3. Sp-awozd^n e R idy Nadzo czej i udzielenie 

Narządowi a so utoryum
4. Rozdział zysku i retruueracyi.
5. Keorijanizacya 
0 Zmiana statui i:
7„ Wybór Rady Nzdzoiczej.
8. Wypór Zai ządu.
9. Wi iossi i intcrpelacye

Lwów dnia 5. lutego 1922. 7 ARZĄD.

fpł«ja)iBta thorób skórnyeb I wenerjczayeb

Er. miCHAŁ fHLPETER
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 I 12—6.

I l l o s a r i l t e ś l a
tabrykat ,OF.UTZ‘ stojący: 70000 koron czeskich |  

loco Czechy sprzeda Fa

„TE_CHMiwa“ ‘uiw, itroiiwica 11
Z n y c z a i n e

I
Kcnsumu Palaczy i Robotników 

Parowozowni Lwowskiej
o d b e t l * i i c

27  -  g o  t a t r  g o  £022 r&Ami
w lokalu Z, L K, Brtdecka 65

O GODZINIE 5-tej WIFC?ORFM 
z następującym porządkiem dziennym:

1 Zagaj:'fi s  i ocSczytanie protokołu z ostatnie­
go W air go Zgromadzenia.

2. Spraw ozdał'» Zarządu! i Rady Nćds.
3. Udzielenie Zarządowi ust. pojącemu abso- 

lutoryim
4. Rozd.ał zyska za rok itbiegly.
5. R. o rg art zacy a , w n iosk i R ady  N adzorow i 

i Z a r z e d j .
6. W-rt'<odkJi i j. tripciacye 202—$

j u i i  l i m u !
Akademicka 8.

Od 21 lutego 1922 
i w dni następne c o s y  m m m d ra m a t w 6-citi ak ta c h  t*T 

tw órtu  w łoskiej. 
P rześliczne  zd jęc ia  z .iatury*

Zastępca naczelnego redaktora i redakto. odpowiedzialny: JAN SZCZYRLK, -  Drukiem Artura Goldmana w< Lwowie, ul.' Sykstuska 1. 19. <


